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Lwów 27 lipca 

Namyk pasza, o którym przed kilku 
dniami donoszono, że miał jechać do cara 
z prośbą o pokój, był w posiadaniu zupeł- 
nie innych poleceń, jak to wynika z tera- 
źniejszych doniesień starabulskich „Był on 
ponfnym wysłańcem Bułtsna aby się prze: 
konać o stanie armji w Szumli i o przed- 
Owal, środkach obronnych. już przed- 
tem bowiem z bezpośredniej korespondencji 
księcia egipskiego Hassana przekonał się 
padyszach, że go minister wojny Srodze o- 
kłamywał. Hassan przybywszy do Warny 
ze swoim korpusem znalazł fortyfikacje tej 
twierdzy w najopłakańszym stanie. Kilka- 
krotnie tełegrafował o tem do ministra Ro- 
dyfa bezskutecznie i to go zmusiło udać się 
do osoby sułtana, który pociągnął ministra 
do odpowiedzialności. Skonstatowano, że 
telcgramy wodza egipskiego chowano p9- 
prostu, jakby nie były. Misja Namyka pa- 
szy jeszcze gorsze rzeczy wykryła. Nie- 
tylko warownie Warny były niedostałe-zne, 
ale nakazane od dawna fortyfikacje w Bal- 
kanach albo weale nie istniały. albo były 
tak licho zbudowane że nie mogły posłu- 
żyć do stawienia czoła najezdzeom. 


O szczegółach tych nie wspominamy dla 
tego aby nacechować gospodarkę turecką bo 
to nie należy do nas, ale chodzi nam o 
rzecz, która w ścisłym zostaje związku z lo- 
sem Polski. 

Donoszą nam ze .Stambułu, że wzmian- 
kowane roboty fortyfikacyjne były po wię- 
kszej części powierzone oficerom pruskim, 
a oprócz tego w komisji wojskowej, którą 
jako korporację doradczą dla Turków utwo- 
rzyło bylo kilku filaniropów angielskich. 
zasiadali także między innymi Prusacy. 

Nie chcemy bynajmniej ubliżać hono- 
rowi kilku wojskowych niemieckich, którzy 
z rzadką Sumiennością pełnili służbę win- 
teresie państwa ottomańskiego, ale musimy 
otwarcie wyznać, że do ogółu tych panów, 
zaciągających się z taką łatwością do służ- 
by u obcych mocarstw, trudno mieć zau- 
fanie Ochotx ich zawsze jest podejrzaną, a 
roboty fortyfikacyjne, które im były powie- 
rzone, świadczą dosiat*cznie, jak dalece rząd 
turecki omylił się, licząc na pomoc Bismar- 
kowców, którym niezawodnie sowicie płacił 
za fatygę. 

Jeszcze bardziej za szkodliwą uważać 

należy rolę panów Prusaków we wspo- 
mnionej komisji wojskowej. Z samej natury | w 
rzeczy wynika, że w komisji takiej bywa 
nieraz mowa o planach, które w najgłęb- 
szej powinne być zachowane tajemnicy. 
Prusacy nie dają vajmniejszej gwarancji za- 
chowania takowej. Niejeden sekret naczelnej 
komendy tureckiej musiał się przedwcze- 
śie dostać do + A stery: moSKIEJW |Greżezydatenay "i oświadczają "4 ME siaadacye, mio dopatrzy, ten kwatery moskiew- 
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Jesteśmy w połowie czerwca. Promienie 
wschodzącego słońca pozłacały niwy i knieje, 
gdy Klotylda wyjeżdżała za bramę zamkową. 
W dwie godzisy później Lucaa dosiadł rumaka, 
i powolnym stępóm paśsił się także w drogę 
Gościńce normandzkie są nałer malownicza w 
porze letniej. Żywe płoty wyda'ą zapach doko. 
ła. rozsiewźjąc z pow ewem wiatru różane listki 
po drogach; fosy zielenią sią murawą; mirisdy 
niedościgłych okiem owadów brzęczą na źdźbłs ch 
trawek, nacąc hymn wszechs worzenia. 

Pan de Lucan nie zdawał się jednak tym 
razem napawać czarami boskiej przyrody ; był 
tak roztargniony myślą spotkania niebawem pa- 
s'erbicy, iż sam dziwił się w ducha swemu po- 
mieszaniu. Julja stała się dla niego vjawiskiem 
tak dal ce wrażającem się w pzmięć, że napró- 
Żno usiłował odegnać jej ścigający obraz; dare- 
mnie starał się przykroió go w swej wyobraźni 
do rozmiarów dziecięcych. Smiał się i drażnił 
aaprzemian „awoją słabością, a przerież nie mógł 
otrząsnąń się z ciekawości, wzruszenia i niepo- 
koja w chwili, skoro mia! ujrzeć z bliska owego 
tajemniczego sfinksa, którego cień zawisł był 
jak La" nad jego głową. 

dkryty powóz, awieńczony parasolkami, 
ukazał się pa wzgórzu Lacan dojrzał wychyla- 
jącą wię niewieścią postać i jednoczesne mignię 
cie białej chusteczki powiewalacej z karety. 
Spiął konia ostrogami i przypaścił galopa 
W tejże samej prawie chwili kereta zatrzymała 
się i wyskoczyła z niej lekko młoda kobieta, a 
rowiedziawszy coś towarzystwu podróżnych, szła 
naprzeciw Jerzego. Nie dając się zawstydzić, 
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skiej, nim jeszcze pomyślano 0 jego wyko-' 
naniu. 

Wiemy, że komisja angielska konfero- 
wała nieraz z emigracją polską i z Wę- 
grami wpływowymi. Szczególnie podczas 
zamierzonej formacji legjonu polskiego w 
Stambule, musiały na stół przychodzić 
szczegóły, o których ani poufnik moskiew- 
ski z Berlina, aui sztab moskiewski nie po- | 
winni byli wiedzieć, bo narażało się całą 
sprawę. Ostrożność i przezorność była na- 
kazaną, ale nie przestrzeganą. Ponieważ 
przyszłość jest zamgloną, i sprawa polska 
nieraz jeszcze może się stać przedmiotem roz- 
bioru w kompetentnych kołach stambul- 
skich i angielskich: przeto mamy sobie za 
obowiązek ostrzedz naszych patrjotów przed 
łatwowiernością, z jaką się wygadują bez 
należytej uwagi — przed kim? Rząd tu- 
recki również mógłby być przezorniejszym, 
a jak dziś rzeczy stoją — może on liczyć 
jedynie na sfery, które posiadają zupełae 
zaufanie Midhata paszy. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Budapeszt 22` lipca. 

Uzupełaiając doniesienie o uroczystości w 
tuiejszem stowarzyszenia poiskiem przesyłam 
przemowę prazG8a, która jest odpowiedzią na t- 
mizgi dzieaników moskiewskich do Polaków, i 
na skłonność tych ostatnich do wdawania s' W 
dyskasję 2 blagierami moskiewskimi. P. G o- 
łemberski rzekł: 
„Przebywamy obeonie naiboleśniejsze chwi- 
le, a choó krew polska atrami"niami śię leje, to 
każde radość nasza musi byó zatrutą. Zły wróg, 
który nam zabrał byt narodowy; wtrącił w nę- 
dzę; zamiąszał domowe stosunki; rrześladował 
za prawe uderzenia serca; odbierał mowę; gwał- 
cit sumienia, naraszając siłą s74 wiare, i zmu- 
Szając do objawów uczuc, w któr» sam nie wie- 
rzył — dziś tewże wróg pos ąra na nasz honor 
w świecie; ten nam asiiuje wydrzeć! W Polsce, 
jak wiecie, nic się nie zmieniło. Toż samo potę- 
pienie wszelkich polskich dążeń i t»ż sama pom- 
sta zs nie, co dawniej; toż samo narzucone pa- 
nowanie obcego języka w szkole, urzędzie i są 
dzie, ba, w marzch prywatnych — owszem, dziś 
świeżo do modłów nawet obcą zaprowadzają mo- 
wę; toż samo podburzanie braci na braci; też 
same ograniczenia życia i zarobkowania ; też 
same kary za niewvpełnianie obrzędów narzaco 
nej religii — a jadnak w tejża samej chwili, 
cho^ się Ric nia zmieniło ani w naszym losie, 
sni w postępowaniu wroga, podnoszą się z Pe- 
tersburga gadania o porozumienia Polaków z 

oskwą,. 

„ Gazety arzędowe moskiewskie przynoszą 
jakieś bezimienne oświadczenia. że Polacy zrze- 
kli się swych dążeń do niezawisłości, i chcą żyć 
zgodzie z Moskwą, byle ich nie trapiono; na 
te oświadczeniR odzywają się inne, jakoby od- 
rowiedzi; w tych+e samych dziennikach, które 
powiadają znowu: istotnie nie trzeba jeż dłażej 
trapić Polaków. skoro aznają swe błędy i wy- 
rzekają sie dążeń do niezawisłości. Inne zmowa ga. 
zety— w tym kraji pozbawionym rzetełnej wolno- 
ści słowa a karności mongolskiej ośmielają się 
przeczyć tema, i oświadczają się przeciw nie- 
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postępował szvbko ku damie, której wprawdzie jaciel tw 


nie mógł poznać, leoz którą była oczywiście Ji- 
lja. Ta ostatnia nie przyspieszyła kroku. Gietka 
jej kibić zdawała się płynąć w chodrie prsawi: 
stym. Zbliżywszy się do Lucan'a, jednem pora- 
szonioni ręki zarzuciła woalkę, wtedy Jerzy 
Si, rozeznać po młodocianem obliczu, po da- 
tych, nieco smętnych oczach i regularnym łaku 
brwi przedłużonych, rysy osoby znajomej mu od 
lat wielu. 
Gdy spotkały się i h spojrzenia, blada twarz 
Julji ekryła się purpurowym rumieńcem. Jerzy 
złożył jej nzki ukłon z wyrazem najwyższej 
przychylności. 
— Dzięki panu, dzięki! — ozwała się gło- 
sem miłym i dźwięcznym. Przyjaciele! niepra- 
wdaż ?... 
I połała ma obie dłonie razem. 
Pociągnął J4 łagodnie ka sobie, doznawazy 
atoli niejariego oporw, poprzestał Ba uesłowania 
rączek Potem utopiwszy nieadanie tkliwe spoj- 
rzeaie w jej obliczu: 
— Zbiera mię doprawdy ochota — rzecze 
figlarnia — zapytać, kcgo mam zaszczyt witać? 
Ozy tak wyrosłam * — „odpowiedziała, po- 
kazując śnieżnej białości ząbki. 
nad podziw! Rozumiem 


— Do niepoznania... 
teraz Piotra najzupełniej. 
— Biedny mój Piotr! on pawa tak kocha ,, 
Oszczędźmy mu oczekiwania. jeśli pozwolisz... 
Zbliżyli sią do powozu, przed którym za. 
stali stojącego hrabiego de Moras: następnie 
wszyscy, złączywszy się w jedno grono, postę- 
powali ka zamkowi 

— Jakiż wspaniały krajobraz! — zauwa- 
żyła Julja — i morze tak blisko. 

— Bardzo blisko. 

— Ozybyśmy się nie wybrali po Śniadania 
konno w tamtą stronę ? 

— Najchętniej; lecz musisz być c md 
stradzoną. drogie dziecię. . Przepraszam | droga. 
Na serjo! jakże się każesz nazywać? 

— Pros'o mię nszywać panią. Byłam tak 
niepoczciwem dziewczęciem.. x 

I opanowsł ją Śmiech nagły, trochę dwa- 
zaaczny, leos wdzięczny, będący jej naturą. 
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wiernym Polskom; 


ich wystawió, i ztąd hałas cały powstaje bez 


najmniejszej racji i przyczyny, wówczas, gdy 8y- 
stem gnębienia ra ziemiach polskica zaprowa- 
dzony robi dzlej swoje. Hałas ten Europa sty- 
„szy zdamiała, i radaby pojąć, co znaczy? Lecz 
z tego znów rząd moskiewski korzysta, aby upe- 
waió niewtajemniczonych w moskiewskie Sposo- 
by, że istotnie coś się traktuje; przenosi hałas 
za granicę, rozpuszcza sam wieści o podróży ja- 
,kichś jenerałów (naczelników tajnej policji!), co 

prowadzą układy z jakimiś Polakami za grani: 


'©4, jakby ich mało miał rząd moskiewski u sie- 


bie, byle tylko powtarzało się na wszystkie to- 
„wyrzekają się, przepraszają, potrzeba, aby 
się wyrzekli !“ 

I po co cały ten wiatr oszukaństwa? Ro- 
jdacy, my go czajemy, my rozamiemy — ten 
wiatr jest po to, aby z nas zerwać czystą, na: 
rodową szatą honsra aby nas w oczach świata 
przedstawić niewieraymi samym s'bie, niewier- 
nymi swojej przeszłości i dążeniom, niegodnymi 
publicznego zaafania. Oni, nas wystawiają lu- 
dźmi bez wiary! .. 


Zgoda z Polsk»mi! Lacz Polak nie pra- 
gnie zy ku na cadzem dobru, Polak nie poda 
dłoni aby dobijać — nie r*ówię jaż rannych — 
lecz jeszcze żywe narody, Polak nie będzie prze- 
szkadzał usiłowaniom do bytu zgodaego z wol- 
nością człowieka i prstępem ludzkości, Polak 
nie będzie wysuwał z mienia, Polak nie będzie 
rozciągał niewoli, Polak nie pójdzie na obce za 
bory. Jak rzeka choćby najbardziej ściśnięta 
w korycie, ani wsiąknie w bagna, ani zawroci 
do źródła aby po innej spłynąć pochyłości; tak 
i Polak. natury swoiej ohróby chciał i musiał, 
nie zmieni. Rzeką żywota naroda polskiego z 
wysokich zatęnając źródeł zachodniej cywilizacji: 
tj. godności człowieka i wolności narodowej, nie 
może być dowolnie zwieniona w uralski potok 
zniszczenia. Zgoda z Polakami! Rzecz wielka 
i wyborna. Swiat ją m pewnością powitałby z 
radością, bo zgoda z Polakami — to najprzód 
wyrzeczenie się podburziń, wywrotów, zaboru. 
to zwrot wł:snvm ludom wolności, i otworzenie 
Ra roŚcież wrót caratu dla ogólnego postępu 
ludzkości. Oto są ogólne wavanki, przy których 
wólnoby było mówić dopiero o godzeniu się z 
Polakami. Bez tego, to fałsz i zniewsga — 
choćby się krew w Polsce nie lała, choóby łzy 
nie ciekły — jak ciekną. 


Wiele już dowolnych ropełaiono nad nami 
okrucieństw — dla pastwienia się czystego, dla 
uciechy tyranó”; lecz tego ostatniego interero- 
wane są pocrątki. Rzuciwszy sią na nowe pod- 
boje, na punktach, gdzie się tak łatwo spotkać 
z interesami cbrażonemi wszystkich członków 
europejskiej rodziny, zadrzał kolos na glinianych 
nogach. a zakrwawiona widmo Polski przesunę- 
ło mu się przed oczyma. Dufay w Swą siłę. 
nie zwątpił mcże, że potrafi ofiare swą i przy 
tem rvzykownem rznceniu się utrzymać w du- 
szących objęciach, sle sią przestraszył, że może 
kto z zagreżonych zechce podać jei breń oswo- 
bodzenia, aby następnie wspólnie odciąć mu po: 
wrót do twierdzy niewoli. Trzeba więc było o- 
fiarę, jako własnego wspólnika wystawió. 


Przewrotny rachaaek sam przecież .w sobie 
się obale. Można bezkarnie potężaemu mocar- 
stwa zniaważyć naród cbiarty ze środków do- 
pomaienia się o zniewege; lecz Świat tem Zna 
nas i wie, że nie możemy być wspólnikami ty- 
ranji i podboju, a może zsxdrży do wnętrza wi- 
dząc tę koronę fałsza bez miary na panslawisty- 
cznym sztandarze, może dopatrzy ten twardy 


Zbliż się, Piotrze! — dodała. — Przy- 
6j jest moim przyjacielem. 
A podczas gdy Mors z Lucan'em zamie: 
miali serdeczne uściski, wskoczyła do powoza i 
zająwszy miejsca obok Klotyldy : 
Moja matko! —- zawołała, obejmuiąc ją 
— poszło wszystko dobrze... Czy pan de Lacan 
to przyżna ? 
— Bsrdzo dobrze! w samej rzeczy! — od- 
rzekł, śmiejąc się — z wyjątkiem tylko niektó 
rych szczegółów... 
— O'h! jaki rst pb — przerwała 

a. owiisjąc s'ę szalem. 
paj Za wa minut Jerzy de Lucan pędził kte- 
sem obok herbowanych drzwiczek. podczas gdy 
troja podróżnych prowadziło w karecie jedną z 
tych rozkosznych pogadanek, jaka następuje za- 
zwyczaj po szczęśliwie rozwiąranem kryzys. 
Klotylda esiągnąwszy cel swoich zabiegów, ma- 
rzyła o raju. 

— Jesteś bardzo łedaa — szepnęła jej Ju- 
lia z pocałankiem — 8 tak duża córka kompro- 
mituie cię, mateczko. 

Lucan mięszając stę do rozmowy i wskaza: 
ją nowoprzybyłej aa okolicę; zdawał sobie ra- 
chamek z wrażeń tego poranka. Przyznawał w 
duszy, iż pasierbica miał» słuszność zwierzy: 
się rodzicielse, iż wszystko dobrze się udało. 
jakkolwiek nie doszło doskonałości. Lacan nie 
znalazł w Julji tej poanośgi, aby się rzuciła 
aa szyję ojczyma z igrasz ka pustej panienki; nie 
spodziewsł się po miej tak wykwintnego ułoże- 
nia, tyle takta. Względnie do swego charakte- 
ru wywiązała sig z okoliczności jak można tai- 
lepiej. Nadała wprawdzie spotkaniu: pewien od- 
cień dramatyczny. sle że była romansową i że 
Lacan nie był także od tego, podobało mu się 
jej oryginalne znalezienie się. 

Wdsięki hrabiny de Moras zrządziły ma 
także niespodzianke, gdyż były porywające. 
Oprócz czystości rysów klasyczaych, ognistych 
ócz niebieskich o dłagich czarmych rząsach, uda- 
tnych kształtów ciała, posiadała rzadkie przymio 
ty osobiste. Każdy jej ruch odznaczał się wy- 
twornością, miękkością i siłą. W jej twarzy. 
chodzie, gestach, przebijała się pewność kobiety, 
która wie, że nie ma żadnej struny ujemnej pod 
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inne radzą zmowa na próbę: punkt, który ów sztandar fałsza i gwałtu roz 


dziera, gdy go nim zakryć usiłują. 

Sztandar fałszu niesie w Świat zniszczenie, 
i może nawet dawać czasowe panowanie, bo wy- 
wsłuje wsrędzie jak wspólników ciemne potęgi 
nienawiści i pożądania ; lecz prawdy stwierdzo- 
nej życiem, wiekową pracą i cierpieniem, tej 
pra”dy zmienić nie zdolny. Na tej epoce żywej 
prawdy... dozna rozbicia. 

Zə się nie mylę, dowodzi dzisiejsze liczne 
zebrznie na odgłos polskiej uroczystości, urozy- 
tości statutów skromnego Stowarzyszenia bra- 
tniej pomocy Polaków. Ten współudział, to 
współczacie zwrócone jest ku od "ieczaym ryce 
rzom cywilizacji wolności i postępu ludzkości, 
My też możemy zapewnić i zapewniamy — ż 
ciem, a nia słowami — że kiedy wspóibracia 
nasi w cywilizacji, europejskiej zdobędą się aby 
po męzku świadczyć prawdzie żywej, gdy sią 
zdecydują odeprzeć zbliżające sią ja% do wewnę: 
trznych szańców cywilizacji panowanie fałsza i 
zniszczenia, wówozes, znajdą w mas nie ludzi 
pobałamaconego serca i umysła , nie złamanych 
a gotowych do wszelkich posług niewolników, 
lecz zaprawsych w najwyższych bolach szer 
mierzy wolności. 

Wybaczcie mi więc, rodacy, żem wam przy- 
pomnieniem sm*tnej doli daia wielkiej Ojczyzny 
naszej zakłócił wesołość domowej uroczystości, 
bom wam w zamian dał możebność odeprzeć 
zniewigę wyrządzoną narodowi ,' odeprzeć pro 
stem wskazaniem na wysoki brzeg tej ludzkości 
i tej cywilizacji, na którym my stoimy, dałem 
wam sposbmośó zaprotestować przy pierwszem 
publicznem i wolnem z*brania Polaków przeciw 
podstępnemu fałszowi wroga. — Aby zaś zakoń- 
czyć odpowiednim toastem — gdy toasta konie- 
cznia dla tej uroczystości potrzeba i dia tych 
świndczących nam gości łaskawych i współczu- 
jących — pozwólcie, abym go wzniósł Ba cześć 
braterstwa wolnych narodów, na cześć tej chwili 
przyszłości, gdy ono wyda czyn rzetelny, męzki, 
polityczny : solidarnej obrosy wspólnego dobra! 
Ohwila ta będzie świętem cywilizacji europejskiej, 
a zarazem chwilą zbawienia naszej Ojczyzay. 
dej żyje wolność , niech żyje braterstwo na- 
rodów ! 


Rzeź a nie wojna. 


Neue fr. Presse otrzymała w przedmiocie o 
hydaego postępowania Moskali, następujące te- 
legramy : 

Stambał 23. lipea. Depesza gubernatora 
Tiraowy do wielkiego wezyra stwierdza wszy- 
stkie poprzednio już ogłaszane okrucieństwa Mo- 
skali i Bułgarów, popełniane od chwili zajęcia 
Tiraowy i okolicznych miejscowości, a szczegól- 
niej podpalenie meczetu, do którego 
schronili się mieszkańcy Chameikeni.  Wazyscy 
oni żywcem zostalispaleni. Dodaje 
również wzmiankowana deperza, że Moskale, 
pod grożbą śmierci, zmaszają jeńców 
dostrzelania na przybywające 
im zwvomocątareckie wojska. Su 
lejman pasza telegrsfaje do ministra „wojny, że 
dwanrsta bezbroaaych Turków we wsi Sokurlu, 
w pobliżu Eski Sagra, zamordowanych zostało. 
diedmia znich zarąbali siekie 
rami Baisarzy, resztę zaś dobili 
kozacy. Rząd tureeki polecił z wszelką mo 
żliwą dokładnością zebrać wiadomości o liczbie 
spalonych demów i o mieszkańcach, którzy w 
czasie „obecnej inwazji nieprzyjaciela najwięcej 
ucierpieli. Rezultat tych badań jest następują- 


względem piękności. Każdy ubiór przystawał 
do zgrabnej figury Julji, co spowodowało wy- 
bredną beronowę de Pers do orzeczenia : — Mo- 
Żnaby ją mawat ustrojć rękawiczka szwedzką. 
Za przybyciem do Vastville Julja uięła s0- 
bie ponownie Jerzego podnosząc arok miejsco, 
wości z przyległościami Z:wek podobał się jej 
dla stylu; ogród dla szpalerów, wysadzanych we- 
dług starej mody drzawami grabowemi i strzy: 
żonemi jałowcami. Chwaliła smotae aleje w 
parku, tudzież ponure bory Z porozrzucanemi 
tam i owdzie ruinami. Wpadała w zachwyt na 
widok pełuej szumią cych krzeków płaszczyzny, 
otoczonej RZE zerbatemi skałami, 0 które rozbija- 
ły się z hukiem piętrzące fala oceana — Przy. 
ro*a ta — mówiła z melaacholicznym uóśmie 
chem — ma mnóstwo znamion charakterysty. 
cznoch; ż3 zaś i ja je posiadam, czuję się prze 
to byvó w moim żywiole. Zualazłam oj*zyznę i 
jestem szczęśliwą. 
Mieszkańcy zamku Vastyille poświęcali naj- 
więcej godzin wycieszkom. Po obiedzie Julja 
opowiadała z animuszem swo'e wędrówki, przed- 
stawiając w spo:ób śmieszny sprzeczność zacho- 
dzącą między swą egzaitacią a chłodem iej męża 
w | wobeo arcydzieł starożytnej Sztaki  Onowieści 
te przeplatała arcy-zabawną m'miką ze zwinno- 
ścią wieszczki i zapsłem artystki. Moaiąc pod 
ręką kwiaty, rąbek materji lub arkusz papiera 
robiła z niego w oka mgnienia stroik ma g'owę 
neapolitahsvi, rzymski lub sycrlijski. Naślado 
wała sceny z baletu i opery, odpycha'ąe rzutem 
tragicznym mogi ogon sukni co jej zawadzał i 
oddaiąc wykrzykniki liryzmu włoskiego: — O 
ciel! crudel! perfido I O dio! perdona! Potem 
ukiękła na fotelu i podrzeźniała głos i ruchy 
kaznodziei dobrodzieja, którego słyszała w Rzy 
mie. a który nie bardzo ją zbudował. We wszyst: 
kich tych pozach, nawet naikomie?niejszych, nie 
straciła ani na włos estetycznego wdz ęku. Skoń- 
czywszy zaś figle przybierała miuę znudzonej 
ólowej, 

Pod wpł+wem tej młodej cz:rodziejki p. de 
Liucin przebzczał kaprysy i dziwactwa, należące 
do jej eksoentryczność!, której kozłem ofiarnym 
bywał sam najczęściej W ogóle traktowała go 
jak z początku: grzecznie i po przyjacielska, 


ol SE. 


Biur 
Adminisiracji „Dmicsmika Polskiego“ przy ulicy Aka 
demickiej pod L 8 naprzeciw hotelu Żorża wa 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie. 
Lipsku, Bazylei (Szwajcazja); i Wrocławiu pp. Hassam- 
swin & Vogler; w Wiednia F. Löb, R. Mosse, Rotter 
i Spł.; w Fozsuaniu Kazimierz Neumann Biuro anonsów 
w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissonier6 
83. Ogłorzenia przyjmuje Agencja p. Adama Oar- 
refonr de la Oroix-Rouge, 2 Paria, w Krakowie księ- 
garnia Adolia Dygasińskiego. 


Ogłoszenia przyjme ją się su opłata 6 centów od miejsęa 


objętości jednego wiersna drobnym drukiem (petit) 


Listy u pieniądumi mają za A piae franeo do Admi- 


mlstracji „Dziennika Polskiege". — zę reklamacyjne 
nie opiecuętowans A zdlozajć opłaci 


cy, 1) Batak, wieś w okregu Sistowa, za” 
mioszkała wyłącznie prrez muzułmanów ; 100 do- 
mów, 200 męzczyzw i 300 kobiet, razem 500 
mieszksńców, z których ocalało siedm osób. 
2)Ballowan, wieś turecka w okręgu Aj- 
ronowo; 250 domów 700 męzczyzn, 1200 ko- 
biet; z całej tej ladności je dna jk , jedyna 
osoba zachowała życie. 3) Kaba-Bonas, 
100 domów, 200 męzczyza 300 kobiet; tyiko 
dwie osoby uniknęły Smierci 4) Kestu m 
bol, 150 domów, 300 męxczyżn, 600 kobiet; 

wszystko wymordowana z wyjątkiem trz ech 
orb. 5) Esems, wieś z ludnością mięszaną : 

60 domów tureckich, 120 męzosyza , 200 kobiet, 
razem 320 ofiar, z których jedna pozostała 
przy życia. 6) Tundja, wieś z ladnością 
mięszaną ; 250 mężczyzn, 400 kobiet; z 650 o- 
fiar trzy tylko ocslały. — Liczba domów spa- 
lonych przez Moskali we wsiach opuszczonych 
przez mieszksńców za ich zbliżaniem się, wy- 

nosi, w Tranickh Haowi 40 domów, w Beran 150, 
w Odslar 180, w Armadlak 80. w Bargasz 100, 
w Kodina 70, w Oktiller 200, razem 820 do- 
mów. — Oprócz tego brakuje jeszcze wiadomo- 
ści o lowie mieszkańców 40 — 50 miejscowości 
zajętych również przez Moskali. 

Stambuł 24. lipca (urzędowe). Jenerał 
gabernator wilajsta danajskiego donosi z Ru- 
szczaka , że zeszłoj niedzieli Moskale łącznie z 
Bałgarami wymordowali we wsi Jeniki (8 godz. 
od O*man Bazara) wszystkich mieszkań- 
ców, z wyjątkiem trzech kobiet i dwóch męz- 
czyzn We wsi Kozli (9 godzin od Osman Ba- 
zara) zabili pięć osób. 

według telegramu Muktara paszy do mi- 
aistra wojny, Moskale cofający się z obwodów 
Oharaka] i Caruchal , zniszczyli wszystkie zabt- 
dowania i zasiewy, pozostawiając mieszkańców 
w najokropniejszym stanie, bez dachu i poży” 
wienia. Wojska moskiewskie uprowadziły z 80- 
bą do Aleksaadropoja żonę i dzieci kajmakama 
charakalskiego Juszufa beya . jego brata , Meh- 
meda beya, oraa dzieci i kobiety z domu kaj- 
makama caruchalskiego. Jeńcy ci po wycierpie- 
niu najdotkliwszych prześladowań, odesłani zo- 
stali do Tyflist. 

Z Szumli donoszą, że angielski konsul w 
Rauszczuku, Read, i francuski wejskowy aita- 
chó de Torcy. odwiedzali 21 rannych ofiar, któ- 
re przypadkowo uszły Śmierci. (rarstka ta mio- 
szczęśliwych składa się z dziesięciu kobiet i je 
denaścierga dzieci, pomiędzy którewi dw oje nie- 
mowiąt od ośmiu do dziesięciu miesięcy. 


Wiadomości nadchodzące z naddunajskiego 
teatru wojay dowodzą, z ja*ą systematycznością 
Moskaje postąpują sobie wobec miejsc niebron- 
nych. Najprzód burzą całą wieś wysirzałami, a 
następnie mordują bezbronaych mieszkańców i 
wprowadzają kobiety, które, po zbezczeszczeniu 
ich , również pozbawiają życia. Z miejsco- 
wościamichrześciańskiemi, w któ: 
rych męzczyzni nie chcą zaciagnąć się do legjo- 
nu bułgarskiego , obchodzą się Moskale w taki 
sam zapełnie sposób. 

Korespondent Standard'a telegrafaja z Szumli: 

Mieszkańcy wsi Bielina nod Tyrnowem, na 
wiadomość 0 zbliżającej się Moskwie, zamkBąw- 
szy Się w meczecie, wysłali posłów do główno 
dowodzącego z oświadczeniem, że się poddają 
nod opiakę jego, a zararem proszą o litość. Oficer 
moskiewski odpowiadziawszy na to, że muszą 
byó ukarari za sprawki przeszłoroczne, kazał 
OSA meczet i ogień podłożyć. Stało się we- 
dług rozka u, wszyscy zginęli w płomieniach — 
z wyjątkiem trzech osób. 


z pewną barwą wyniosłości ; zdarzały się atoli 
wykroczenia z przyiętej reguły. Lucan pochwycił 
nierax wyraz cierpki, jak gdyby dziki, wejrzenia 
Jslji, wlepionego w jego ossbę. To znswu gdy 
chciał jej pomódz do zsiadania x wierzchowca 
lub przeskoczeni* płotu uczuł gwałtowna ode- 
pchnięcie dłoni. Innym raz*m uaikała zdarzenia 
spotkania się z nim sam na sam, a gdy ją ta- 
kowe za'enacka zaskoczyło, nie rada mu była, 
znosiła je z rrzymasem niekiedy z szyderstwem. 

Lucan mniemał, ża sumienie jego pasier- 
bicy wyrzucało jej zbytnie zaparcie sią prze- 
szłoś i i że ztąd poczytywała sobie niejako za 
Obowiązek składania od czasu do czasu dowodów, 
iż nie przestaia jej byó wierną. Zawdzięczał 
Jalji przynsjmn'ej, iż niepokoiła jego tylko sa- 
mego wybuchami złego humo'u, oszczędz:j 
matkę S'owem, nie przywiązywał znaczenia % 
wybryków młodej kobiety, w błogiej nadziei, że 
przy sçotegəwanj uprzejmości postępowania, 
zdoła do reszty zatrzeć cień walki, zrywającej 
się jeszcze w jej duszy. 

Upłynęło parę tygodni od daty przytoczo: 
nych wypadków, Zamieszkała w odległoś:i trzech 
mil od Vastville marki» de Boisfregnay wyda- 
wała bal w swoim zamku; że zaś pan i pani 
de Luczn utrzymywali przyjazne stosunki s9- 
siedzkie z markizą ulali się przeto na zabawę, 
zaprotńwszy z sobą państwo de Moras. Damy 
wsiadły do osobnego powozu w cela ochrony 
toalety. 

Około półnosy Klotylda pociągnąwszy męża 
na stronę, wskazała mu Jnlję, walcającą w przy- 
ległym salonie z oficerem o1 marynarki. 

— Cicho.. mój przyjacielu — rzekła. 
Dostałam ogromnej migriny, Piotr nudzi się 
śmiertelnie, a nie mamy oiwżgi przerywać jej 
tak wcześnie zabawy. Postanowiliśmy wynieść 
się cichaczem  Czybyś był łaskaw odwieść mi 
córkę do domu? 

— Dobrze, dobrze! — odpowiedział — 
uchodźcie co prędzej. 

Niezadłago Jalija, robiac sobie przejścia 
wśród ciżby osób, uiawających się przed nią jak 
gdyby przed á sie'lanym aniołem, wzniosła py- 
sznia czo”o i skinęła aa Jerzego. 

— Nie widzę matki — rzekła. (O. d. a.) 


— 
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Daia 19. lipoa, telegrafuje korespondent da- 
lei, edwidzałem zbiegów z wiosek bułgarskich, 
którzy się tutaj schronili. Widziałem mianowicie 
chłopów z Ebels i Erdiwam, z okolic Sistowy. 
Były to wsie ladne, dziś pustkami stoją. Wpadł- 
szy do wsi powyższych. koz%óy rozvo "zali zaraz 
mərd i rabunek. 50 osób zabili, 70 zdołała ucieo, 
a resztę popędzili z sobą, gdzieś ku Sistow e 
Rodzinie pewaej liczącej 8 człenków, zabili 6, a 
innej znów, składającej się z 5 osób, „zabili 3, 
Chłopi, którym się udało ujść rąk moskiewskich, 
przynieśli z sobą i ttnpów, których zdołali por- 
wać. Na własne oczy oglądałem trapa iakisjś 
Tarczynki ; miała 5 pzhnięó od lancy. Widziałem 
6 letnią dziewczynkę z gł>wą rozpiataną; inaa 
znów miała 2 rchnięcia od lancy w głowę. a 
jeszcze inna, zabita została od razu, pzbn'ęciem 
w same piersi, dobrze wymierzonem. Tej osta- 
tniej było lat 12. i 

Koastantynopol 23 lipea. (Pol Cor.) 
W skniek posuwania się Mcstali za Bałkanem, 
powstają stosunki bardzo grożne. W kilka mia- 
stach przyszło jaż do strasznych rzezi. Sakre- 
tarz tatejszego poselstwa niemieckiego baron 
Hirschfeld, Etor niedawao wysłany został do 
Batgarji, donosi ambasadorowi księciu Reuzs, że 
ladność chrześciańska w Jeni-Sagra niemiłosier- 
nie wymordowaną została przez Tarków. Tatej- 
szy poseł grecki Kondariotis otrzymał wczoraj 
depeszę z Kavarny świadczącą o grozie położe- 
nia chrześcian: „W tej chwili na godzinę dro- 
gi od Balcika, mordują chrześcisn; znikąd ra- 
tunka; do jaira wszystko się skch%zy. Pokaż 
paa tę depeszę wszystkim ambasadorom.“ W 
skatek tych strasznych wiadomości podjął się 
parowiec Lloyda wypływający z Warny udać się 
do Balcika, aby zabrać ztamiąd zbiegów, jeśli 
się jacy sehkronili. Layard wysłał tam okręt 
wojenny „Rapid“. 


Przegląd polityczny. 


Ostatni numer dzieanika Morning Post 7a- 
wiera communiqsć umieszczony na pierwszem 
miejsca i na uwagę zasłagujący. Czytamy w 
nim: „Zwiększenie naszych Sił na Sródziemnem 
morzu wskazuje na decyzję, której wagę zrozau- 
mie tak ks. Gorezakew jak i wszyscy próbujący 
zaważyć szalą europejskiej równowagi... Ażeby 
Konstantynopol zabezpieczyć , neutralność Bos- 
foru podtrzymać, Anglia działać musi z energią. 
Cele takie nie mogą być samą ilotą osiągnięte, 
ponieważ podezas gdy panceraiki nasze stałyby 
a Złotego Rogu, »rieprzyjaciel będący w posia- 
dania Gallipoli, mógłby za pomocą baterji i tar- 
padów upadek jego przygotowań. Wojenne obs+- 


waszych wiadomości przyjd 13 do tego nie diago. i 


Times aawet donoszą, 43 flota znajdująca się w, 


zatoce Besika już otrzymała odnośne rozkazy. 
— Ostatnie wiadomości o ewentaalnam po | 
średniectwie pokojowem między Portą a Msskwą: 
w najwyższym stopnia obarzają Petersb, Wiedo:! 
mosti. „Moskwa — woła ta gazeta — prowadzi, 
wojnę i ona pokój zawrze , bez żadnego mięzza- 
nia się z jakiejkolwiek strony. Pokój między 
Moskwą a Turcją jest rzeczą Moskwy tylko i 
_ nikomu aie wolno mięszać się do tego. Zwycię- 
ska Mskwa sams podyktaje zwyciężonej 
Tarcji waranki, tak samo, jak w podobaym ra- 
zie postąpiły Prasy z Anstrją i Niemcy z Fran- 
cją*. Gołos natomiast wyraża się nieco dyplo- 
matyczniej ; pisze on: „Pośredniczenie skompli- 
kowałoby tylko sprawę , ponieważ weszłyby przy 
tem własne interesa gabinetów pośredniczących, 
przy czem mogłoby sią wydarzyć, że na tem w 
jerwszej linji acierpisłyby inieresa 
aleke prościej byłoby zatem załatwić sp 
z samą Moskwą, słaszn» jej żądania spełnić i 
zrzec się wykonywania wszelkiej innej władzy 
nad bałkańskiemi chrześciańskiemi prowiacjami, 
wyjąwszy władzy mocarstwa zwierzchniczego 
(suzeraiz) nie mięszając wię do wewnętrzaych 
spraw tych krajów“. Ta wypada przypomnieć 
dzienaikom moskiewskim , że car powiedział w 
Moskwie, że wójaę sam prowadzi, pokoja je- 
deak bez porozumienia się z mocarstwami nie 
zawrze. , 

W Azji Srodkowej tersz rabie moskiewskie 
prowadzą kampanję. Tam kiesa moskiewska 
współzawodniczy z angielską ; a ponieważ Azja- 
ci przywykli brać i prawą i lewą ręką, jak te- 
go zdarzały się liczne przykłady w Atęanista- 
nie, więc ostatni dawca zawsze tam bywa gô- 
rą. Według estatnich wiadomości z K sbuls emir 
Afganistanu przez pośrednictwo emira Bochary 
otrzymał od Moskali w prezencie 125 000 sztak 
złota. Jednocześnie donoszą o przygotowaniach 
Moskali w Charjoi nad rzeką Oksas jako też o 
urządzania tamże warowni. 

Z Petersbarga donoszą do Polit. Corr., że 
w tamtejszych decydującrch sferach, nie wiele 
przywiąznją wagi do środków przedsiębranych 
przez Anglję i uważają takowe za czczą demoa- 
strację. Są ta najmocaiej rrzekonini, że odoa- 
baiona Ang'ja unikać bęlzie wszelkich wojen- 
nych zaczepek. Ewentualne zajęcia Gallipoli, w 
takim tylko ratie mogłoby doprowadzić do star- 
cia, gdyby asgielskie wojska połączyły rię z ta- 
reckiemi. Dopóki mia przyjdzie do ttkiej ostate 
cznośc', wyląlowanie Anglików w Gallipoli trak- 
towane będzie per non sant. 

W Paryża wyznaczono nakoniec termin wy- 

«borów. Porozamiano się, że wyborcy zwołani 
zostaną aa 14. października , ale zarazzm na na- 
legania ka. Decazes przystsnoe na zastrzeżenie, 
że dzień samych wyborów będzie mógł być przy- 
spieszony, jeżeli tego wymagaó będą stosunki 

niczne. Tymczasam nieporozumienia w ło- 
nie koalicji na dcbre wybuch'y, Konserwatywny 
centralny komitet wyborczy z powodu niezgo- 
dmości w zdaniach ros Wanat sią, a komitety od 
dzielne walczą Z sobą. Jak z tego rząd wypły 
nie te ważne pytanie. 

Strajk na kolejach amerykańskich rozpoczął 
się z powoda zamierzonego zniterią płacy pracu- 
jącym. W Pitisbnrgu zniżenie to od 1. lipca 
miałe wynosić 10 procent, przyczam chciano prze- 
dłużyć czas roboczy nie dopłacając extra. Straj- 
kuiąsy naprzód zac”ęli nie |rzepaszczać pocią- 
gów towarowych i rach przybrał charakter grn- 
źniejszy, gdy mob (motłoch) stanął po stronie 
strajkniących. „Koleje Missouri, Pacific i St. 
L nis.Cincinn'ti ustąpiły; inne nie cheisły tero 
uczynić, W stanie New-Jersey dzięki rozsądne- 
mu zarządz n'u wojski*m, zapobiałone niepo 
rządkowi, toż samo w Filadelfji, w Pittsbargu 
przywrócono porządek 7a pomocą wojska i ban-: 
townicy złożyli broń, w tej liczbie oddali trzy 
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działa. Nastąpiło wiele aresztowań. W Reading 
tłumy, ale nie strajkujące, przeszkodziły rucho- 
wi na kolei i atakowały osłaniająca takowe 
wojsko. które dopiero po kilka godzinach wzięły 
górę. przyczem było 11 zabityck i 14 rannych. 
W Bafpalo mayor zwołał meting ; lud na nim 
stanął po stranie strajkujących i rozpędził 200 
żo'nierzy. Npokój dopiero pzzywróc”ny został 
przez dwatysięczny oddział. 4 s 
W Columbrs zbrojne tłumy rozpędziły urzedni- 
ków kolejowych. Obywatele utworzyli 500 kon- 
stablów spocjalnych i przywrócili porządek. 
W. St. Louis i Indianopolis cały ruth przerwa- 
ny, lecz nieporządków nie ma, ponieważ strej- 
kujący trzymają kontrolę nad tłumem. Strejk 
rozciąg+ się przez Iudjanę, muj 
poładniowo-indjańską i centralną Michigan. 
Ze Stambułu donosi koraspondent do jedne- 
go z polskich dzienników : : i 
„Na wszystkie strony komitety do zbierania 
ofiar coraz nowych się tworzą, 1 mimo nędzy 
ogólnej ofiiry te zdają się być niewyczerpane. 
Cała prawie ludność chrześciańska i żydowska 


' modli się za Turków, nie dla tego, by ich ado 


rowała, ale z obawy przed losem, jakiego Polacy 
doznają Dziennik La Turquie od para miesięcy 
'poświęcił osobną kolumnę na publikacje wszy- 
stkich okrucieństw, popełnionych pozez Moskali, 
‘w czasie ostatniego u nas powstania i mordowa- 
nia Unitów. Powtarzaae przez ine dzienniki 
opowiadania te, oparte na faktach historycznych 
i ułowodnionych, przejmują zgrozą i postrachem 
(takim nawet Bułgarów ta zamieszkałych, że gdy 
j wały będę skończone, co żyje — gotuje się iść 
na mie. O ile dotrzyma, wyjąwszy Greków, to co 
innego. Zajęcie Stambała przez Anglików napeł 
ksh wszystkich, a nawet Tarków największą 
radością. d 
„„Oszańcowanie miasta jeszcze nie rozpoczę- 
te, pomitao, że nia tylko podatek wymyślony na 
ten cel już został wybrany, lecz cała ludność 
gotowa iść pra:ować.'' 


Wojna. 
Europejski teatr wojny. 


Korespondent moskiewski do Gołosu 1550 
"lipca pisze między innemi z Sistowa : 

„W ostatnich potyczzach w okolicach Bieli 
i Tyrnowa, wzięto dużo niewolalka, należącez0 
tak do wojska regularnego jak i nieregalarnega, 
a także nie mało ch!opów i obywateli tureckich 
zabrana do niewoli, bo brali udział w bitwach 
(Moskal zawsze znajdzie pretekst do łótrowatwa, 
tak samo i tutaj; napadają rabują i mordwą 


dzonie Gallipoli jest zatem koniecznym wynikiem ,l4dność turecką. resztki pędzą w jasyr, a potem 


ostaniania Bosfora przez f'ote.* Według najno | 


mówią że ludność na nich napadała i dla tego 
zabrali co można; pr. R.) Baszybazuków i czer 
ktesów bardzo mało wzięto do niewoli.. Dzi- 
wnem jest, że do tej pory nie udało sę żadne- 


' go cndzoziemca wziąć do niewoli. Jeń:y, wzię: 


ci pod Bielą, powiadają, że dowodził nimi jakiś 
oficer węgierski, który ujrzawszy, że bitwa 
przegrana a nie chcąc dostaó się żywym w wa- 
sze ręce prosił by go zastrzelono, co też wyko- 
nali Tarcy „nie bez przyjemności*, albowiem 
Węgrowi tema przypisywali przegraną... Oko- 
lico Bieli straszaie spustozzone, siana ani krzty. 
Jazda dla nakarmienia koni, masi żąć zboże aa 
pniu. Rəkonasansa nasze doaiosły, że 100.000 na 
armja Abdal-Kerima zajęła centralną pozycję w 
okolicach Kasanu i Osman-Bazaru (a zatem na 
południowy zachód od Szumii, a na połądaie w 
prostej linji od Kazgrada i Ruszczaka, pr. R.) 


Turnu Magureli 20. lipca. 
Przekonawszy się, że w Nikopola jaż nie 


tareckie. | strzelają i strzelać nie będą, zaraz mnóstwo o- 
rawę sób dobrego i innego towarzystwa , pomiędzy 


któremi dużo oficerów i żołnierzy rumuńskich 
pospieszyło przeprawić się do Nikopola w celu 
kupowania od kozaków za tanie pieniądze rae- 
czy zrabowanych. Kapowano więc, a było co 
kupować, bo hałastra kozacka, stosownie do swej 
natury złodziejskiej, dobrze się obłowiła w zra- 
bowanem mieście. Obrzydliwym tym handlom 
położył nareście dziś koniec jen. Kriidener roz- 
kazem, aby nikt nie śmiał zwidzać nieszczęsne 
go grodu, nie mając na to pozwolenia na piśmie, 
lab nie należąc do armji. Ale jak wygląda Ni- 
kopol! Istna ruina. 

Nikopol dzieli się na dwie części; na forte- 
cę — jeśli tylko nazwaó można fortecą stare 
cienkie wały ceglrne — i właściwe miasto. 
Pierwszą dzielą od drugiego wąwozy i mury 
różne. Zabudowania miejskie wraz z dzielnicą 
bułgarską leżą na górze niczem niebronionej. 
Ulice w mieście obrzydliwie utrzym.ne, ale za 
to każdy dom z osobna bardzo piękaie wyglą- 
da. Ma ogródek, ma dziedziniec piękny pełen 
kwiatów, każdy parkanem ogrodzony, a w ka- 
żdym czysto, świeżo i schludnie. Po kratach w 
oknach komnat niewieścich poznać domy tare 
cke, czyli raczej te, które należą do Turków. 
O ile sądzić można w pośród ogólnego zni:zcze- 
nia, właściciele wszystkich tyck domów — pra 
wie wszyscy tnłgarzy i żydzi, bo Turcy najwię- 
cej w fortecy miszkali, mieli się bardzo dobrze. 
Z pozostałych resztek sądzić można, że nie tyl: 
ko wygodnie, lecz z pewnym komfortem i ele- 
gancją żyli. Wszęłzie kawałki dywanów, per- 
kalów, najpyszniejszych różnych tkanin drogich, 
Wszystkie naczynia były piekne, jak przynaj. 
mniej ze skorup poznaó Można — a meble i 
sprzęty także musiały być piękne. Najgorzej 
wyglądają domy tureckie w fortecy; uliczki cia- 
sne, powietrze nie tak zdrowe, zamożność 
maiejsza.. 

Co krok spotyka się na ulicach miasta zra- 
bowanego, całe wozy naładowane zrabowanemii 
dywanami, bielizną, różnemi matami, pościelą 
itd. Widać, że bogatsi żydzi i mahometanie, co 
mieszkali w mieście, uciekając w pospiechu nie 
zdołali zabrać mnóstwa pięknych rzeczy. nieraz 
bardzo kosztownych, tak, że nolens volens Mo- 
skale, że tak powiem, masieli potem rabowa*. 
Pokusa była sbyt wielką dla złodziejskiej nata- 
ry sołdata, by mógł się powstrzymać od przy: 
właszczenia sobie tego, co już pana nie mło. 

Breń, która się tu dostała Moskwie. pra- 
wie wszystka dobra. Oprócz karabinów Martini 
i Snidera, nie brak różnej starotareckiej broni, 
nieraz prześlicznego wyrobu, nie brak też jata- 
ganów, starych polskich szabel, a nawet nia- 
mieckich , słowem prawdziwa kolekcja dawnej 
różnej broni. Mnóstwo n'bojów karabinowych 
leży kupami na ulicach. Dziwió się należy, że 
nie było jakiego dotąd nieszczęścia, Dotąd od- 
szukałem 6 pięknych stalowych dział Kruppa, 
z zamkami z bronza, 


DZIENNIK POLSKI 


Giurgewo 24, lipca. 

Donoszą wam o bitwie, o której zapewne 
nieprędko Moskwa doniesie. 

Moskwa uderzyła na Besyarabę nad Lomem 
tuż prawie pod Ruszczukiem, chcąc przejść rza- 
kę wspomnianą, lecz Turcy silny odpór dali Po- 
bita Moskwa zmaszoną została cofaąć się na 
dawne stanowiska, w czem im Turcy RA nie 
szczęście nie myśl-li przeszkałzać, Na drugi 
| dzień rano o 4-tej wzmoeniwszy się nadeszłemi 
; nowemi siłąwi, Moskwa znów uderzyła i znów 
„była odpartą, pomimo że tak samo jak dnia po- 
'przedniego baterje jej z lewego brzegn i wyspy 
„Pirgos bez ustanku grzmiały. Tureckie rezerwy 
„nie były w ogniu Straty moskiewskie wielkie; 


linja Erie, kolej, sam ich pewien pułkownik opowiadał mi, że ran- ; 


inych jest około 3000 Kupy trupów zalegają 
pole bitwy; po stokach gór krew dobrze pły- 
nęła. Ciekawym bardzo raportu moskiewskiego 
o tych dwóch bitwach. Następca trona moskie 
wskiego zapewne był Świadkiem tej rzezi, bo 
gdzieżby był? O w. księciu Włodzimierzu nic 
nie słychać. Musi byo pəd Razgradem zatar- 
bowany. 
Bukareszt 24, lipca, 

Tylkom „co wrócił z Nikopolisu. Zaów była 
bitwa i weale walna. Bitwa nad Widem, pod 
Plewną. Zaszła wczoraj, trwała do późnej nozy. 
O rezultacie coś głucho, a zatem musiała być 

niepomyślaą dla Moskwy. Tyle tylko wiem, że 
według Moskwy miało być tym razem jaż 35.000 
Turków pod Plewną, i że odgraża sią Moskwa, 
iż zmoże nareszcia Osmana, bo wkrótce ma jej 
byó nad Widem 60.000. Dzisiaj nad ranem 
przywieziono jaź do Nikopolisu raunych moskie- 
wskich, było już 350. 

Woxoraj także był niezmierny popłoch w 
Sistowie. Wyobraźcie sobie, że podjazdy ture- 
ckie pokazały się pod samą Sistową Można so 
bie wyobrazić pan:kę moskiewską! Jakim spos» 
bem przecisnęły się ta podjazdy? — doprawdy 
uie wiem. dość jednak że się wśliznęły; za fakt 
recze. Kozacy, oprzytomniawszy, rzacili się na 
podjazd turecki — wszczęła się bitewka — i 
podjazd, zrobiwszy Swoje, cofnął się w porząd: 
ku. Zapewne był to podjazd rekonesansowy. 

Widziałem też wczoraj we wsi Brygad'rze 
40-tą moskiewską dywizję piechotną , jenerała 
Jolewa, należącą do 4 go korpusu. Dywizja ta 
ciągnie z sobą park oblężniczy pod Ruszczuk. 
Pod Raszczukiem ma mieć Moskwa wkrótse 
100.000. Tak -przynsjmuiej powiada z dodatkiem, 
że wkrót:e Raszszak będzie cernowany zu- 
pełnie. 

Z Bałkanów żadnej wiadomości. 

W Zimnicy Moskwa stawia dragi mosi. 
Na wyspie Wardin, która im posłużyła 27. z. 
m. do dostania się na dragi brzeg, pod Sistowę, 
zakładają Moskale ogromne magazyny pro- 
wianckie. 

Ilość chorych znaczna. 

Bukareszt 25, lipca, 

Korpus moskiewski, zajmujący dotychczas 
Nikopolis, odwołany został z'amtąd dla wzmo 
enienia wojsk pobitych pod Plawną. W skatek 
tego naczelnu komesda moskiewska za zgodą 
księcia Karola zażądała, aby czwarty korpas 
rumuński pod dowództwem jenerała Mana w 
myśl przeznaczenia swego — obrony linji nad- 
dunajskiej — obsadził Nikopolis. Dzisiejszej też 
nocy, korpus tem przeprawił się przez Danżj i 
udał się w kieranku Nikopolis. 

Minister Cogolniceano wyjeżdża jatro na 
dziesięó dni do Wiednia. Bratiano zaś także ja- 
tro powrócić ma z głównej kwatery rumuńskiej. 

Stambuł 18, lipca. 

Tarecka ludność z Filipopel telegrafowała 
wczoraj do Alego Suavi, rektora łyceam w Ga- 
lacie, że Moskale w ciągu kliku godzin mogą 
doatać się z Kazanliku do Filipopola. Podpisani 
przeto na telegramie proszą Ali Snavi effendie- 
go, o przedstawienie sułtanowi niezbędnej po: 
trzeby zawieszenia broni. Ali-Suav: znajduje 
się w tej chwili u sałtana. W skutek nadcho- 
dzących wiadomości z Bałgarji, wydano z Porty 
i z pałacu cesarskiego rozkazy do gubernatora 
Brassy, aby przygotował pomieszczenie na rózy- 
dencję sułtana i władz rządowych, Biussa bo- 
wiem uznaną została jako miejsce schronienia 
dła sałtana i rządn na wypadek, gdyby Mo- 
skale zwrócić się mieli ku Stambałowi. (Poli, 
Corresp ) 

Szeryf Mekki Abdula pasza, zgadzał się od- 
dać skarby powstałe z darów pielgrzymów, lecz 
zgad.ał się pod tym wavunkiem, by :ułtan 087- 
biście sa wojaę wy u-zył. Przygotowania do od 
jazdu suliańskiego są jaz ukończon?, a nawet 
zapow:adany już był mieraz dzień odjazdu; mó 
wieno, że sn:tan miał się ad-ó do Adrianopol: 
obsjrzeó tamtejsze fortyfizacje, z A.irianop>la 
dsl-j pojechać, a mianowicie koleą żelaszą dO 
Jamboli, a ztamiąd szosą do!rzeć aż do Szu sli 
— ale za każdym razim pogłos:a okazywała sę 
fałszywą, Do dziś dnia wssystk» jest w pogo- 
towin trzymane do podróży cesarskiej. Pot ąg 
dworski stoi ciągle gstowiut.hki; we dwie gv- 
dzin po zasiadomi+niu o podróży sułtana, może 
juź z nim pędzić gdzie wypadnie, aé odjazd z 
dnia na dziań się odkład» i nie widać temu 
końca. W kołach dobrze poinformowanych po- 
wiadają, że Abdul Ham'd cbawia się pietji zce- 
tronizowaseg» Marada i dla tego nie rusza się 
ze stolicy. Zdaje się ma, że jak tylko opuści 
Stambuł, Murad znów tron zas ędzie. 

Na miejsce zmarłego dnia 24. czerwci Ab- 
dnla, szeryfem Mekki zamiawował 9 lipca sultan 
rodzonego brita zmarłego, Hussejna paszę. Zdaje 
się, że przez wdzięcznosć nowy emir odda +karby 
Mekki, nie stawiając warunku, aby sułtan na 
czele wojska stanął. z 


Agence Russe ogłasza raport W. ks. Mikoła- 
ja o bitwach w wąwozie Szybka. Turcy dnia 18. 
bm. zaczepieni od strony południowej, a widząc 
niepodobieństwo obrony, wywiesili białą chorą- 
giew. Kiedy bataljony strzelców 13 i 15 chciały 
obsadzió okopy, powitano je ogniem kartaczo- 
wym i z ręcznej broni. Strata Moskali była 
ardzo znaczną. Następnych dni obsadził jene: 
rał Skobielew pozycję przez Turków opaszczoną 
i znalazł tam stos głów żołnierzy moskiewskich. 
Zagraniczni delegaci wojskowi i korespondent 
Timesa wzięli ten fakt do wiadomości. Co się 
tyczy czterech statków , które naładowane ka- 
mieniami zatopiono w ujśsia Suliny, powodem 
tego SĄ okoliczności wojenne i trwać to będzie 
tylko przez ciąg wojny. Grdyby komisja dunaj- 
ska była zabroniła wpływania okrętów wojen- 
nych na Danaj, nie potrzebow aliby Moskaje za- 
mykaó wolnego wstępa okrętom na Dunaj. 
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Azjatycki teatr wojny. 


Tyflis 20. lipca. 

Poestanie trya w najlepsze po całym Ksa- 
kazie Jeśli mówę w azjlepsie, chcę przewto 
wyrazió. że lady Kaukazu jako też i Zskauka- 
za . robią co mogą, by zrzucić jarzma carskie 
pomimo stosankowę dość ciekej i »iedbałej po- 
mocy turecziej. Wielki grzech bedzie na swnie- 
niu Tarków, gdy epąz?zą te lady wəleczse. 

Koniec kcńców, jeśli tylko pomoc znsczniejzza 
inie nadbieży — Moskal stłami powstania, a 
| wtenczas co będzie?... Dla samej Tarcji najgo- 
jrzej. Kaakaz jest piętą achilesową Moskwy, w 
„którą to piętę Tarcja godząc, mogłaby raz de- 
jcs dający zadać cios. 

Pesiłki Moskwie poczęły już nadchodzić 
Przybyło już tu kilka pułków piechoty wąwozem 
Darielskim — reszta płynie statkami morzem 
Kaxpijskiem — zaraz Tergukasowi posłano zna- 
czną pomoc, by mógł raz nareszcie zdobyć Ba- 
jazyd i wejśś w doling Eafratu. 

Küm. Ztg. donosi z Pera z dnia 24. bm., że 
Moskale w Azji posuwają się od Ardahanu dro- 
gą na Olti. Wczorajszy teiegram stambulski do- 
nosi odwrotnie. 


í 


Austrja I Wegry. 


Przegląd innych dziemników nastręcza wiele 
szczegółów. Neue fr. Presse oświadcza, że poli- 
tyka gabinetu angielskiego przywiodła do tego 
stanu, iż Tarcy w Anglikach wysiadających na 
ląd pod Gallipoli, widzą tylko Moskali pośle- 
dniejszej klasy. O:alenie Turcji polegać może 
jedynie na ratowaniu się własnemi siłami. Dzien- 
niki są zdania, że kl, ska jenerała Schilder: Schul- 
dnera pod Plewną musi być jak najspieszniej 
powetowaną , inaczej bowiem główna kwaiera w 
Tirnowie byłaby zagrożoną. Presse mówi, iż tak 
zwana „kwesija okrucieństw“ powinnaby dypio- 
macji państw nmeatralnych nastręczyć peżądaną 
sposobność. do energicznego zajęcia się w stano 
wczej chwili losem Konstantynopola i sprowa: 
dzió wspólną akcję państw meutralnych, a w da- 
nym razie zapeWRIiĆ sobie zajęcie „Wapóine Kon- 
atantynopola 1 prawo rozstrzygania przez całą 
Enropę o przyszłem posiadaniu tej stolicy, — 
Fremdenblati maiema , że przybycie fioty angiel- 
skiej pod Gallipoli będzie miało najważniejszy 
wpływ na rozwój całkowity sprawy ws'hodniej 
Parowce „Lloyda* mają polecenie przyjmowania 
na pokład swoj achodzących chrześcian. 


Kronika. 
Lwów d. 26. lipca, 

W sprawie obrazu „Unji lubel- 
skiej“ Niatejki. Gazeta rządowa umieściła w ar, 
177 i 178 br. recenzje o planie gmachu sejmowego 
p. Hochbergera. W recenzji tej, pochodzącej od ogo- 
by bardzo dobrze poinformowanej, zuichodzimy ra- 
stępujący ustęp: „Jedynie z umieszczeniem obrazu 
„Uaji lubelskiej" w sali obrad Wydziała(!!) 
a nie w zali sejmowej zgodzić się nie możemy. Nie 
należało usuwać tego arcydzieła z pod oka publi 
czności, która tak «fiarnie dojego zabezpieczenia się 
przyczyniła, a nmieszczynie wielkiego historycznego 
obrazu Galloita w sali posiedzeń pałaca de la Na- 
tion w Brukseli meglo tu posłużyć za dobry przy- 
kład.“ 

A więc prawda to, cośmy swego czasu pisali, 
że Wydział krajowy już w pierwotnych swoich in- 
strukcjach dla planów gmachu sejmowego, wyklaczał 
umieszczenie tego obrazu w sali sejmowej. Wówczas 
gdyómy tę sprawę poruszyli, komitet zakupna sauie- 
pokojony tą wiadomością zspytywał Wydziałn krajo- 
wego, ile w tych wieściach jest prawdy—+Ł.. otrzy- 
mał odpowiedź nuspokajającą, Wydział krajowy wy- 
parł wie podobnej myśli. Trudna» nam było dowodsić, 
ke rzecz ma się inaczej— gdyż w inatrukcji nie było 
wyraźnie powiedziane, że obraz „Unja* ma być u- 
mieszczony w sali nstępowej — oznaczonym był bor 
wiem tylko rozmiar obrazu, zapełnie zgoday Z roz. 
miarem „Unji*. Pocieszyliśmy się jednak tem za. 
przeczeniem, sądząc, że Wydział krajowy powaty» 
dził się tej myśli, Jednakowoż prawie we wszy- 
stkich projekta:h antorowie planów domyślając się, 
o jakim obrazie instrukeja mówi, umieścili w sali 
ustępowej obraz „Unja*. Zaniepokojony tem komitet 
aakupue, zapytał tedy pcnownie Wydział krajowy, 
czyli to się stalo za jego wiedzą. Odpowiedzi” Wy 
działu były wymijsjące — na wyraźne zaś życzenie 
komite.a zakupna, aby obraz ten umieszczonym zo- 
siał waali sejmowej, odpowiedział Wydział krajowy, 
że nie może się wiązać Żadnem przyrzecze- 
niem, ponieważ o tem, gdzie ma być ten obraz 
umieszczonym, może tylko seim decydować , a ten 
niezawodnie wybierze najwłaściwsze miejsce. 

Nie wiemy, dia czego umieszczanie obrazu tego 
na nalożeć do kompetencji sejmu —ale cieszymy się 
z tego, alsowiem mamy niepło:ną nadzieję, że sejm 
obecny inaczej cokoiwiek zechce sobie postąpić, jak 
Wydział krajowy — wierzymy, że sejm zrozumie, i 
arcydzieła takicgo przedstawiejącego chlubną kartę 
(ziejów naszych, arcydzieła mistrza naszego, na któ- 
rego zakupno cały kraj się składał, nie umieszcza 
się w kancelari Wydziała krajowego. Jeżeli Wy- 
dział krajowy nie chciał, czy nie mógł decydować, 
gdzie ma być umieszczonym ten obraz, to w każdym 
razie mógł wystąpić przed sejmem z najodpowiedniej- 
szą alternatywą w planie, t. j umieścić go w sali 
sejmowej, Obarza nas wię: kam pomysł, to że Wy- 
dział krajowy ośmiela się z podobną propozycją wy- 
stąpić przed sejmem — przskonani bowiem jesteśmy, 
że p. Hochberger tylko w myśl danej ma instrukcji 
sebie postąpił, Wszak cały kraj tylko w tej myśli 
tak chętnie spieszył ze składkami, gdyż jakkolwiek 
w odezwie nie było wyraźnie powiedzianem, gdzie 
będzie vm'eszezony teu obraz, £ Całej jednak dysku- 
sji przeprowadzonej na zgromadzeniu, na którem wy: 
brano komitet do zbierania składek, wynikało jasno, 
że chodzi o nmieszczenie W sali sejmowej, w ža- 
duym jednak razie nie myślał dekorować kancelarję 
panów radców wydziałowych, 

© znaczniejszej konfiskacie amu- 
nicji moskiewskiej na kolei Karola Ludwika 
rozeszła sie wczoraj w południe pogłoska. Dowiady- 
waliómy się natychmiast, ale konfiskaty żadnej nie 
było. Przed 14 dniami zabrano jakiemuś Prusakowi 
transport rewolwerów. 

Mianowania. Dzisiejsza Wiener Ztg. do- 
nosi, że suplent szkoły realuej we [Lwowia Adolf 
Engel otrzymał posadę nauczycieln starszego w. c. k. 
geminarjam w Rzeszowie. Nominacja ta nastąpiła 
wbrew prozozynji kraj. rady szkolnej, a nawe z zu- 
ipelnem jej pominięciem. 

Doniesienia policyjne. P. Wandzie H, 
skradziono dnia 25, b. m, w sklepie pod l. 8 przy 


on I WODO ZOZ a n, 


ulicy Halickiej pugilares czerwony z jutbtowej skóry 


w którym się znajdywała kwota 20 złe., kilka sre- 
brnych monet, medzljon*k papieski i weksel na 
180 złr. 

Jan Werz, posługacz publiczny, złeżył w prii- 
cji dwie kartki zzstawnic:e galicy skiego banku bra: 
dytowego 1. 3.053 i 4627 na zastarione srebro, 
Te kartki wręczył mu nieznajomy węż'zyzuą słu: 
sznego wzrostu lat o? olo 26, bruaet z cza'ną brodą, 
okrągłej twarzy, w okularich. Ebrany popielato, Qe- 
lem zastawienia i przyniesionia ma pieniędzy d).pe- 
wnej kawiarni, w której się więcej nie zjawił. 

Feliks Hornisch:r, ślussrz, przynałsżny do Bu- 
sau w powiecie Littau w Morawji, liczący lat 36, 
wzrostu Średnitgo. twarzy owalnej, Ciemnych ócz i 
włosów, łysy, mówi po niemiecku i czesku, kilka. 
krotnia a ottatnim razem 7:łatniem ciężkiem więzie- 
niem za kradzież karany, jest Ścigany listom giń. 
czym wi'd»ńszjej dyrekcji policji z dnia 22. b, m. 
i powzłakowany o popełni:nie zoaczniejssej iicści 
kralzieży z włamaniem się. Zbiegł z Wiednia 7. bm, 

Ba.b:ra, 9-letnia córka Grzegorza Stasiow, wy- 
robnika zamisszkałego pod l. 1 przy ulicy Cegielnej, 
wyszła dnia 19, b. m z domu i więcej nie powró: 
ciła. PBzeczona dziewczynka o jasnoblond włosach 
była ub'ana w sukienkę szaro popielatą w czerwone 
kratki i w biały kaftanik z czerwonemi paskami a 
na głowie misła białą chustezskę z czerwonemi kwia- 
tami. Dotych:zas poszukiwania nap:owadziły na ślad, 
że niewiadomy włościanin przejażdżając ulicą Stryj- 
ską wziął na wóz dziewczynę i pojechał w kierunku 
rogatki Stryjskiej. 

W kuchni kawiarni pod l. 8 przy ulicy Tea: 
tralnej skradziono z kieszeni surduia kwotę 20 złr, 
na szkodę posłaga'za tej kawiarni, W aurducie znaj- 
dywal się pugilares z kwotą 85 złr, lesz złodziej 
nie rabrał pugilarusu i przostawił resztę pieniędzy. 

W Syguiówca we fabryce Jikierów włamał s'ę 
niewiadomy sprawca do lokalów fabryki w nocy na 
26. b, m, i skradł gotówkę 10 złr. w monecie zdaw- 
kowej, przesilo 100 paczek tureckiego i innego ty- 
toniu, 10 fantów cukru, 10 b'chenków chleba, wiek- 
szą ilość flaszek rumu i likierów i różne rzeczy 
tamże w zastawie brdąca, 

Stam powietrza. Dziń 27. lipca + 190 R. 
Ulewna slota od wczeraj z mał mi przerwami. Z pro- 
wincji donoszą nam o wsVieraniu rz*k, tak że szcze: 
gólnie na Posaniu i Pocniestrzn zachodzi obawa 
wylewów. 


Jiraków 26 lipca. Z Wieliczki powrósiła 
straż pożarna deyiero dzisiaj o godz.5 z rana, a pp. 
Weigel i Schmidt późao w nocy, gdy już niebszpie: 
czeństwo minęło. Podczas gdy zacznę część straży 
ogniowej krakowskiej była wczoraj zajętą w Wielicz: 
ce przy pożarze, rozsszła się tam wieść, że Kraków 
wię pali. Pan Emintvies zaniepokojony, sapytał te!e- 
grafem i z odpowiedzi dowiedział rię, że wieść ta 
była bezzasadną. 

Wieliczka 26 lipca. Wczoraj po godz. 11 
przed poładniem wszczął się pożar, prawdopodobnie 
z nieożtrośnuści, w drewnianej wsypce Wątorta, ob- 
stawienej dokoła drewn'ansmi domkami, i w okam- 
gnienin ogarnął sąwiednie budynki, a następnie prze- 
niósł się na trzy odlegie domy w rynku. W ciągu 
bardzo krótkiego czasu płomienie ogarnęły wszystkie 
domy czterech części rynku, a obok dymu, który za: 
legł całe miasto, przystęp do miejrca pożaru był nie- 
podobny, a tem samem w pierwszej chwili nie możni 
było myśleć o obronie rynku i wynoszeniu towarów 
nagromadzonych po sklepach. Na widok tego niebsz- 
pieczeństwa gmina zażądała pomocy cd prezydjum 
magistratu krakowskiego, która też pod komendą na- 
czelnika miejskiej straży pożarnej Eminowieza z dwo* 
ma sikawkami dwaprądowemi ssącemi, czterma bicz- 
kami i dwoma wozami rekwisytowemi przybyła o 
o godz. 12%, w południe, Wytężcnej i umiejętnej 
pracy straży pożarnej udało się w ciągu krótkiego 
czasu poprzecinać komanikacje i do tego stopnia zlo- 
kalizować pożar, że od chwili rozpocyęcia dsiałania 
żaden dalszy badynek nie zajął się. W;rawdzie po- 
kezał się płomień na kcpule dzwonnicy f'rnej , lecz 
cieśia salinarny z wielkiem narażeniem życia wdarł 
nie w okamgnienin pod dach z siekierą w reku i ze- 
rwał palące się gonty. Zaraz też wikawka krakow- 
ska skierowała skutecznie prąd wody na wieżę i o- 
gień do reszty zalała, W ton sposób nratowano dzwon- 
nicę, ochroniono kościół i plebanję, kiórej przytyka- 
jace budynki gospodarcze zupełnemu uległy zniszcze- 
niu. Około godz. 5 wieczorem przybyła z Krakowa 
osobnym pociągiem pod kierownictwem inżyniera p. 
Wachtla sikawka $ dwoma beczkami wody i kilku- 
nastu ludźmi ze stacji kolei Karola-Ludwika, a w 
końcu sikawka ze Swoszowice pod rozkazami Pillicha, 
która to pomoc również znakomite oddała usługi, O 
godz. 6 przybyły z Krakowa dwie kompanje wojska 
umyślnym pociągiem kolei. 

Ogółem spaliło się do 40 badynków, z tych 30 
domów mieszkalnych, między niemi okazały budynek 
miejski, mieszczący urząd podatkowy (kasę podatko- 
wą zdołano uratować), następnie bndynek Neidera 
zajmowany przez tuteja:y magistrat, dom rzady pow., 
orss bndynck szkoły żeńskiej , nie licząc innych ró- 
wnie ładnych domów prywatnych. 

Wytrwałą pracą przy obronie odznaczyli się: z 
cchotniczej straży ogniowej krakowskiej pp. Zychoń, 
Markiewicz i Wolka; ze straży miejskiej: Wójcik, 
Zatorski, Wasilew:ki, Paszkowski; z miejscowej 0- 
chota. straży ogu.: instruktor Głurnisewicz, były jej 
naczelnik i Fr. Klein; godną publicznego nzaania a 
nawet odszczegćlnienia czynność służbową rozwijał 
starszy ktrażnik skarbowy Skulski. 

Dowiadujemy się, akta urzędu podatkowego i 
komisji ssacuakowej spłonęły. Biura rady powiatowej 
spaliły się także. Straty są bardzo wielkie; kilka 
sklepów padło pastwą płomieni. 

Kosów 20 lipca. Dnia 28, bm. o godz. 3 z 
pcłudnia odbędzie się tntaj w lokaluościach kasyna 
25te swyczajne walne zebranie Towarz. prawniczego, 
na które wydział zaprasza szan. członków. Na po- 
rządku dziennym: 1) Odczytanie protokółn z poprze- 
dniego posiedzenia. 2) Dalszy ciąg sprawozdania z 
orzeczeń najwyższego trybunałn, sawartych w sen- 
teucjonarzu (N. 29—36); sprawozduwca p. Nzeib. 3) 
Sprawa udziału w ochodsie 5Oletniej rocznicy litera- 
ckiej działalności ekonomisty Józefa Nupińskiego ; 
sprawozdawca dr Wurst. 4) Sprawozdanie w przed- 
miocie sprzeczności zachodzących między orzeczeniem 
trybunała administracyjnego z 12. września 1876 1. 
122 a orzeczeniem trybąnału państwa; aprawozdawca 
p. Kloza, 5) Wniosek wydsiału ceiem zaprowadzenia 
ułatwienia eo do sposobu wpłacania wkładek przes 
csłonków towarzystwa; aprawożdawca p. Ssaib. 6) 
Dalszy ciąę sprawozdania z orzeczeń trybunału pań: 
stwa (N.5); sprawozdawca p. Mandyczewski. 7) Wy- 
bór 8 członków wydziała i 3 sastępców. 

Przemyślamy 26. lipca, Starostwo tutejsgo 
zajęło się z nadzwyczajną energją wyśledzaniem igi- 
tatorów, podbnrzająsych lud ciemny. Sekretarz Tio- 
patyner po prseałuchaniu świadków uwięził niejakiego 
Michała Torbiaka i oddał sądowi. Jednocześnie rozu 


i i i i órom nie' 
zato śledztwo z powodu wywcływań, które miały! otrzymamy rezwiązanie tego zadania, z kt ) 
Eisen w korczmie w Wypyrkach d. 18. b. m. Mu- f cmiesskamy zaznajomió czytelników.“ Wyobrażamy 
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szę zrobić uwagę, że śledztwo powinno być tak pro-|wobie jak obecnie Francuzi kręcą mózgami nad wy- 
watone, aby mogło wykryć sprawców, którzy pod-|nalezieniem takiego sposcbn, aby i kot był syty i 


bechtują włeścian. Wywołujący jest najczęściej tylko 
bszwiednem narzędaiem osób z ukrycia dzisłających. 
Artykuł Gazety Lwowskiej, zaprzeczający agitacjom 
wstudził tu uśmiech politowania, bo przecież wiado: 
mą jest rzeczą, że majątki w Przemyślsńskiem są w 


mysz cała. a 

Z Odessy donoszą d» Birżewych Wiedomo- 
sti n'extórs szczegóły o maj „cej sie budować drodze 
że'a:nsj z Benleru do Gałacza, Cała liuja ma być 
podz'eiona na pięć części, z Ftórych kaida zawierać 


większej części własneścią samego namiestnika więc] będzie 50 wicrat Roboty msją sie racząć wepółcze 


możność informacii bardzo nłatwicna. 

Warszawa 25 lipca. (Różne wiadomości.) 
Przybór Wisły znary u nes 0 te czawy i znany pod 
imieniem .Jakubówki * nie omieszkał stawić się w 
terminie. Od dnia onegdaj*zego fale matki rzek na- 
szych saczęły się wznosić, a wieczorem przybór był 
nader szybki, bo dochodził do sześciu cali na godzi 
nę. Przez wczoraj i dziś woda wznosi się eszcze, 
ale nie rak raptownie. Doświadczeni jednak miesz- 
kańcy Nawiśla twierdzą że na iem nie koniec iva- 
leży spodziewać się większego jeszcze wylewu. 

Lublin miał w tych dniach oryginalną wizyte. 
Odwidzającym starożytny gród ów było ogromne 
wilczysko, spacerujące u bram miasta ku wielkiej 
trwodze przechodniów. Skończyło mię jednak tslko 
na strachu, a w nagrodę dyskretnej poufałości go- 
ścin, wyjuszczono go bez szwanku. "| 

Poznań 25 lipca. Zeszłej niedzieli złożono 
na wieczny spoczynek w grobach rodziny Mycielskich 
w kościele filipińskim w Gosiynin zwłoki pułkownika 
Brezy, gdzie upoczywają także zwłoki małsonki 
jego pochodzącej z Mycielskich, a zmarłej przed trze 
ma laty. 

Rząd zamierza w listopadzie sprzedać dobra, 
które należały do zniesionej kongregecji OO. Filii 
pinów w Gostynin. Przeciw temn saprotestowała je- 
dnak rodzina Mycielekich , twierdząta, że kongrega- 
cja nie posiada tych dóbr jako własność," lecz tylko 
jako zasiaw. Sporna te kwestje rozstrzygną sądy, 
gdyż rodzina Mycielskich wytcczyła procces rzą- 
dowi. 

Wrocław 23. lipca, Trzy dni pobytn pomię- 
dzy młodzieżą rniwersytecką w Wrocławiu powodują 
mnie do wypowiedzenia wraż*nia , jakiego tam do 
znałem, mianowicie, iż przed niedawnym czasem pe- 
wna część prasy naszej Z powodu wyzłania adresu 
przez większą część akademików wrocławskich do p 
Venturi w Rzymia i protestu ze strony mniejszości 
tak niekorzystna na młolzież wrocławską starała s'ę 
rzació światło. Jeżeli sie nie mylę. ośmieliło się na- 
wet jedno z pim polskich do zrcb'enia wzmienki, 
aby dyrekcji Towarzystwa natkowej pzmscy zwrócić 
na to uwsge, żaby stypendystom, nazlefącym do zwo 
lenników tego rodzaju adresów, odebrać wsparcie. 
Bądąs przypadkiem przeł tygodniem na kółku towa 
rzyskiem akademików. nie mogę milczeniem pominąć 
zadowolenia, jakiego doznałem. Przedewszystkiem 
zaznaczyć mogą, iż w liczbie około nięćdziesięciu 
zebranych akademików poznał*m to, czegom pragnął, 
młodrieś prawdziwie polską, naukową. Wybory no 
wego zar”ądu na posiedzeniu dały mi sposobność do 
usiysrenia kilka mów, bo według przyjętego progra- 
mu na c .ujący i nowo obrani członkowie wypowia: 
dają mówki, k'óre pod każdym względem były dobre 
Tak samo wygłoszone przez kilku członków wiersze 
jako i śpiewy narodowe prawdziwie zachwycić mo- 
gly. W końcu odrzytanie pisma satyrycznego „Po- 
czwary* przez kilku członków opracowanego, mile 
kolegów usposabia. bo w arcydowcipny i przyzwoity 
sposób każdemu jakaś lekcyjka z kolei się dostaje. 
W satyrach tych, jakkolwiek przydomki są tylko po- 
dane, niewątpliwie każdy ojciec swego syna pozna 
bo trudno słabości wzajemne lepiej scharakteryzować, 
jak to Poczwara robi. Sądzę, iż byłoby bardzo po- 
żądanem, aby kółko towarzyskie Poczwara, od kilkn 
lat wychodzącą i w kalędze umieszczoną drukiem o- 
głosiło i jako upominek z czasów uniweryteckich 
pomiędzy członków rczesłało. za 

W Toruniu zajmujący niedawno rczegrał 
się p'ocew. Pp. Różycki z Wlewsta i Mieczkowski 
z Ciborza brsli udsiał w pewnem ebranin publi. 
aznem połskiem i na takowem p'zemawiali oczywi- 
ście po polsku. Ponieważ jednak panowie ci piasto- 
wali w swych majątkach urząi wójtowski, przeto 
npatrzono w ich postępowaniu wykrocz nie przeciw 
godności i charakterowi urzędu wójtow skiego. Język 
bowiem p»lski, według Prussków, ubliża gcduości 
tak wysokich dygnitarzy, jakimi są wójci. Dość, że 
sprawę te, omal że nie zamienione w przestępstwo 
stanu, policja oddała pod sąd kwidzyński, który u- 
znał pp Mieczkowskiego i Różyckiego winnymi i 
orzskł złcżanie ich z urzędu. Sprawa podobno ma 
186 wyżej — ale bądź co tą”ź fakt tən dosadnie 


maluje stosunki w Księstwie. 


Wiedeń 25. lipca. (Kronika wiedańska.) 
Wszystkie dzienniki wystąpiły dziś z a*tyko/ami, 
święcącemi cgłoszon' e pełnoletności arcykajęcia Ru- 
dolfa, nastęrey tronu. — Już kilka razy zwracali 
ście uwagę na szlachetną i patrjotycaną ofi rność bi 
skupów węgierskich Tersz donoszą, że avcybie' no 
Haynald z powodn axojego 25-/etnie go jnbiłeqszu 
zapisał 10000 gud. na rozszerzenie gimnzzjnm wa- 
eiwskiego. którego był uczniem. Czy U was w Ga. 
lici słyszaro kiedy o podobnym datku prałeckim ?— 
Na stacji kolejowej w Ołvmnńcu skradziono tymi 
dniami kilra pakietów pieniężnych. 

Paryż 24 lipca. (Drobiazgi paryskie) 
Przed kilku dniami donieśliśmy na tem miejscu, it 
do Paryża przybył wielki transport zwierząt afty 
kańskich pod opieką kilknnastu Nabijczyków. Obecnie 
dowiadujemy się, że paryskie towarzystwo antropo- 
logiczne wysadziło komisję złożoną z 5 członków, dla 
bliższego naukowego zbadania tych dzieci Afryki. 
Przybyli Nabijczycy Amsanie mają cerę koloru brą 
zu forentyńskiego, włosy wygładzone i podniesione 
na wierzchą głowy w kształcie czuba. Są słnazni i 
bardzo ssczupli. Obecność tych ciekawych typów jest 
bardzo pożądaną dla uczonych Będą bowiem mogli 
nie tylko wystudjować ludzi, ale zarazem i ich broń 
i trofea; wszystko bowiem mają ze sobą: dzidy, dłu- 
gie miecze, narzędzia muzyczne, skóry, czaszki hi- 
popotamów. krokodylów itp. 

— W tych dniach zarząd miasta Paryża przy 
stępuje do zburzenia znanego szpitalu „Hotel Dien“, 
najstarszego ze szpiialów paryskich; przypuszczają 
bowiem, jż założony został jeszcze w VII stólecin 
przez ów. Landry, Ówczesnego biskupa. Zakład ten 
gresstą prócz starości niczem się nie odznaczał i no- 
wo wybndowany szpital jest pod każdym względem 
odpowiedniejszy celowi. 

— W jakie błahostki bawi się francuskie daien- 
mikarstwo teraźniejsze, mamy tego dowód na dzien- 
. niku Figaro. Półurzedowy ten organ wszelkiej reak- 
cji w ostatnim swym numerze na pierwszej stronicy, 
sarar po artykule rozumowanym stawi towarzystwom 
ochrony zwierząt takie zadanie: Kot złapał mysz i 
zabiera się do jej zjedzenia, Wyswobodzenie myszy jest 
rzeczą naturalną, ale w takim razie kot pozbawia 
aie pożywienia, własnym przemysłem i pracą zdoby: 
tego, i do którego wy nakłania go instynkt 
Wrodzony, „Nie wątpimy. dod"je Figaro, ke wkrótce 


śnie we wszystkich miejscach Oteenie intynierowie 
robią jut studja w następujących miejscowościach: 
w Bend rze, Kauszanach, Keormacie, Darga, Formczą, 
Grerreni, Reni i Gołnezn. Między Reni i Gałarzem 
na Prucie będzie zbndowary most drewniany, Wszel- 
kie budynki na stacjach będą także drewniane. Linia 


tej kolei, cbok swej strategicznej ważucści, pie małą; 


przysiuga odda także handlowi i przemysłowi, prze 
cipać bowiem będzie najtyźniejszą i najwiecej pro- 
dukuiącą zbotła część gubernii Bevarsbrkiej. Do 
kośca wojny lipją ta wyłącznie budzie oddana na 
użytek wojsk, później dopiero prywatna towary bę 
dzie mogła przewozić. Wszelkie materjały potrzebne 
do budowy dregł, dostar:zyć mają fabryki krajowe. 


Ogłoszenia nurzę:lowe „Qaz. Lwow * z 26. bm. 
Licytacje. Reainość pod l. 96 w Kopeazyńcach (po- 
wiat Horodenka). Cena wywołania 250 zł. Licytaut bank 
włościański. — O bwieszczenie. Sąd obwodowy w 
Tarnowie otworzył konkurs na majątek Samueia Rattle 
ra, właściciela dóbr w Nagrojówce. Zawiadowca masy 
adwokat dr. Buś w Mielcu. — Sąd krajowy jako han- 
dlowy zarejestrował firmę: „Towarzystwo zaliczkowe w 
Krzeszowicach. Stowarzyszenie zarejestrowane « ograni- 
czoną poręką.* 


Dział literacko -artystyczny. 


Akademja umiejętności. 

W Akademji umiejętności odbyło się d 20.$bm 
posiedzenie wydziałn matematycsno - przyrodniczego 
pod przewodnictwem prof, dr. Piotrowskiego. Sekre- 
tarz wydziału prof. dr Kuczyński przedłożył nadesła- 
ną pracę prof. Myjkowskiego „Dwa zagadnienia z jeo 
metrji analitycznej.“ Oddano ją do ocenienia dwom 
członkom Akademji; prof, dr Janczewski przedłożył 
pracę dr. Kamieńskiego „Historja rozwoju zarodka 
pływacza pospolitego* (Utrieularia vulgaris) wraz ze 
uwojem ocenieniem tej pracy. Dr Fr. Ozerny odczy* 
tał rozprawę „O zmienn*ści klimatu i jej przyczy- 
nach.* Nad treścią tej rozprawy wywiązała się dłuż 
sza dyskusja, w której wzięli udział prócz autora do- 
ktorowie: Warszaner, Rostafiński, Alth, Rshman, Kar- 
Iński, Czyrniański i Skiba. Następnie p. Tetmajer 
przedłożył swą pracę „O rozwinięciu funkcyj niewy- 
raźugch, czyli o rozwiązanin algebraicznych zrównań 
wszelkiego stopnia za pomocą szeregów zbieżnych. * 
Śckretarz wydziału zaś odezytał treść tej pracy. 
Wydział przesłał prace dr. Kamieńskiego, dr. Czer- 
nego i Tetmajera komitetowi redakcyjaemu. Na po- 
rządku dziennym tego powiedzenia było także odczy 
tanie przez dr. Rehmana „Sprawozdania z podróży 
odbytej w Afryce południowej”, dla spóźrionej pory 
jednak odłożono rzecz tę do najbliższego poriedzonia. 
W dalszym ciągu odbyło się posiedzenie administra- 
cyjne wydziału matematyczno-przyrodnies. Po zała. 
twienin spraw bieżących , sekretarz pizediożył ręko- 
pism dzieła prof dr. Skiby p. t. „Mechanika anality- 
czna”; oddano je do ocenienia dwom członkom Aka- 
demji. Dr Janczewski złożył nadesłana przez p. Iwiń- 
skiego materjały do słownika źmudzciego, uchwalono 
oderłać je do komisji językowej. W końcu na wnio- 
sek prof. dr. Kuczyńskiego, jako przewodniczątego 
komisji fiejografńicznej, zatwierdzono wybór na człon: 
tej komisji p. Bieniasza, asystenta przy katedrze mi- 
neralcgji w uniwersytecie Jagiellońskim. 


Kronika sądowa. 


(Proces Tourvile'a). 
(dokończenie ) 

Rezultat swych dowodzeń streszcza obrońca w 
następującem zdaniu: „Skarga zapytuje, kto ma być 
nzneny za mordercę, jeżeli nie będzie nim człowiek 
siedzący obecnie na ławie oskarżonych? Ale zacho- 
dzi pytanie, czy w ogóle musimy koniecznie szukać 
mordercy? czy nieodzownie mamy być tego przeko- 
ncnia, że morderstwo zostało p'pełnione; czy wszol- 
kie przypuszczenie przypadku, lub samobójstwa ma 
być wyłączone?* 

Mowy dra Markbreitera słuchano z wielką u- 
wagą. Obwiniony przez cały czas trwania jej sie- 
dział głęboko w myślach zatopiony; tylko gdy mowa 
była o jego synu, zwiesił głowę na piersi i zakrył 
sobie twarz rękami. i i 

Na popołudniowem posiedzeniu przewodniczący 
przystąpił do streszczenia przebiegu sprawy, zrobi- 
wazy Uwagę, że świeine zastarżenie i obrona zao. 
azczędzają ma trudu przytaczania szczegółów. Ohee 
on przysięgłym położyć na serce, ażtby nie dali się 
powodować tak zwaną opinją publiczną Zrerztą rę- 
kojmię po temu upatroja w zacności i nczciwóści lu- 
dzi zasiadających ra ławie przysięgłych, 
~ Wreszcie zaczyna właśsiwe streszczenie, na- 
zywając obecny wypadek nader ważnym, nie dla tego 
tylko, że występkowi zagraża kara Śmierci, ale w 
skutek okoliczności towarzyszących mu. 

Dalej przechodzi do opisania szczegółów i zwra. 
ca uwagę na pełna sprzerzności usprawiedliwienie się 
Tonrville'a. Przypuszczenie wypadku obwiniony sam 
zaniechał; pozostaje więc tylko samobójstwo, lub 
morderstwo, Przewodniczący kładzie szczególny na- 
cisk na to, że pani Tomrville nie była bynajmniej 
w atanie rozpaczliwym, ale owszem znajdowała się 
w usposobienia wesołem. Zwróciwszy się do przy- 
nięgłych, mówi: „Zastanówcie się tylko nad tem, 
czy zupełnie jest niemożebnem, aby cały wypadek 
odbyl się tak, jak go opisuje skarga? Maie nie wy- 
pada odpowiadać na to.“ 

Następnie mówi o dawniejszem życiu Tourville'a, 
o spotkaniu się jego Z drem Glynn w Scarborough, 
o śmierci teściowej , Opisując to wszystko najzupeł- 
niej objektywnie. Nadmieniając o pożarze W domu 
Tourville'a przyczem syn jego narażony był na nie- 
bezpieczeństwo. robi uwsge, Że iakies same niebez- 
pieczeństwo zagrażało i Tourville owi. c 

W końcn mówi przysięgłym: „Nie wydawajcie 
takiego werdyktu. za który przed waszem sumieniem 
nie moglibyście być przez całe życie odpowiedzial- 


nymi, Obrońca spadkobierców powiedział wam, że 
Tourville w zup nem zaufańin wydany Został przez 
Anglje. Jetel pod tem rozumiał, że powinien być 


zasądzony, to twierdzenie takie odpieram z całą ata 
nowczością. Nie dla tego został wydany, by był po- 
tepiony, ale ażeby stało się zadość sprawiedliwości, 
W pełnem zanfanin powierzony on został waszemu 
somieniu. My spełniliśmy naszą powinność, spełniaj- 
clo wy waszą. 

O trzy kwadranse na dziewiątą przysięgli usu- 
'nęli się na naradę. Na żądanie obrońcy przyzwala 
,przewedniczący, by obwinicny oddalił się i nie był 
obecnym przy dalszym tokn sprawy, ponieważ zro- 
biło ma się niedobrze, 


DZIENNIK POLSKI 


Po półtrzeciagodzinnsj naradzie przsłotony przy: 
sięglych ogłosił wyrok. Na główne pytanie jedyna- 
stu głosami odpowiedziano „Taki“, jeden głos „Nie!“ 
Na pytanie dodatkowe (morderstwo podstępne) jedy- 
vastu głosami „Tak|*, jeden głos „Nie!*. Sąd na- 


DJ Dziennika Polskiąg.o" 


tura korespondencyjnago 
Peszt, 26. lipca. W zgromadze- 


stępnie udał się na ustęp, a po powrocie przewo- 
dnizący ogłosił wyrok, skizujący Henryka Per- 
rean, zwanego Tonrvills, na Śmierć przez powie- 


szenie. 
Obrońca dr. Markbraiter wniósł nieważność. 


Wyrok ogłoszony został Tourville'owi przez ko- 


mise sądową w więziennej celi, 


Śpraww qespadareza | handlewe. 

Ntatlystyka bydła. W Galicji znajduje się we- 
dług urzędowych danych: 698.240 koni, 922 mułów, 969 
osłów, bydła rogatego 2,070572 eztuk, 966.763 owiec, 
35 824 kóz i 734.572 świń. Najedną przeto milę kwadra- 
tową przypada w przecięciu: koni 510 66, bydła rogatego 
1526-20, owiec 71828, świń 541 97; — na tysiąc zaś mie- 
szkańców wypada przecięciowo: koni 127:75, bydła roga- 
tego 38180, owiec 17843 i świń 13558. Ogólna wartość 
bydła wszelkiego rodzaju wyaosi: 159,088,000 złr. 

Dla chemików i technologów. Pod nazwą 
„amerykańskich korali* weszła obecnie w Ameryce w 
Życie masa, która tam znajduje zawsze zastósowanie W 
drobnym przemyśle. Podstawą tej masy jest poprostu 
kwaśne mleko. SpoRób produkowania tej masy w szcze- 
gółach jest tajemnicą, lecz to jest wiadomem , że zsie- 
dnięte mleko poddaje się działaniu silnego cieplika, pod- 
czas którego masa sią według upodobania zabarwia. Na- 
stgpnie poddaje się pod prasę o wysokiem ciśnięcin, 

Kształty formują się w tabliczkach i kostkach, która 
następnie za pomocą piłek i pilników znajdą zastósowa- 
nie w wyrobach przemysłu drobuego, lub też wprost 
wytłaczają się w wzorzystych formach, a w końco po- 
ierują. 

Wyroby z tej masy jako to: korale na szyję, broszki, 
kulczyki, pudełeczka, kasetki, iukrnstacje do szkatułek 
i setki innych zastówowań mają być prześliczne, naśladują 
wiernie prawdziwe korale, turkusy, kość słoniową zabar- 
wiong i tym podobne ozdoby. 

Otóż dla naszego przemysłu drobuego, który bądź 
co bądź winniśmy w użycie wprowadzić, masa ta miała- 
by donośne znaczenie, A że przysłowie mówi, że „nie- 
tylko święci garuki iepią* — podajemy myśl tę naszym 
pp. chemikom i teclnolagom, a ezczególniej laboratorjnm 
chemicznemu przy akademji technicznej we Lwowie i 
szkole przemysłowej w Krakowie, aby się mogły zająć 
doświadczeniami w tym kierunku. 

W półtawakiej gubernii w powiecie pere- 
jasła skim, jak donosi „Kijewlanin*, pokazała się eza- 


rańcza. Jak się powszechnie domyśiają, jeszcze w jesieni 


roku przeszłego zakopała się ona w ziemię i obecnie pu- 
cayna robić straszne spustoszenia. Dotąd jednak nie 
przedsięwzięto żadnych środków, któreby mogły zapo- 
biedz tej klęsce. Wprawdzie urzędy gminne zawiadomiły 
t. z. „ziemski zarząd“ i inne władze o pojawieniu się 
o zarządzenie odpowiednich. środków, policja zaś nis- 


szarańczy — ziemstwo odniosło się do policji z prośbą 


omieszkała skorzystać z okoliczności i rozpoczęła szereg 


długich rokowań z ziemstwem. Tak więc od dwóch już 


tygodni między dwoma wyż wspomnionemi władzami, 
toczy się spór, Czy to jest w istocie szarańcza, czy też 
zwyczajne polne koniki i ekspedycje z napisem „bardzo 


pilno“ biegają z ziemstwa do policji i z policji do ziem- 


stwa, a tymczasem szarańcza nie czekając na ostateczne 
zdeterminowanie swej istoty, hula sobie w najlepsze po 


zasiewach. 


Dalsza lista skłądck i przyznanych sube 
wencyj na cole wystawy krajowej 


czerwca 1877: (Dok.) 


Za pośrednictwem delegata „K. Briihla z Krakowa 
ze składek 6 zł, 40 ct, Za pośrednictwem delegata 


Franciszka Gaszyńskiego z Bilczy: Gaszyński Franci- 
szek 5 zł, ks. Łoboda Piotr 1 zł, K. Rosinkiewiaz 1 zł, 
Stormke Jan 1 zł., Starzyński 5 zł., Jager Abraham 2 zł., 
(nazwisko nieczytolne) 2 zł, Kohn Jakób 5 zł, Dołho- 
łuski Emil 2 zł., Silberstein Alter 2 zł, Niedzielski Mi- 
chzł 1 zł, ks. Turcayński Hilary 1 zł}, Markowski Wa- 
claw 2 zł, M. Kimelman 8 zł, razem 35 zł, Za pośred. 
delegata hr. Mieczysława Borkowskiego z Mielaicy : hr. 
Borkowski Mieczysław 15 zł., Ochocka Emma 10 zł, A. 
Zbyszewski 1 zł., Rucer I zł, Brakomajer Leib 1 zł., 
(nazwisko nieczytelne) 1 zł, Żurowski 1 zł, St. Borynie= 
wicz 2 zł., W. Skowroński 2 zł, Rosinkiewicz 2 zł, B. 
Sękowski 1 z}, K. Antoniewicz I zł, D Samolewicz I zł, 
Sokulski Stanisław 1 zi, ks. Zawirski Tytus 1 gł., Berg. 
mann I zł., Eckhardt Kugenjusż 1 zł., Horodyński I zł, 
razem 44 zł. Za pośrednictwem delegata Farnika z Kat: 
Feuer Jan 5 zł, Schrenzel Mendel 50 ct., J. Sz. z Ko- 
sowa I zł, Sielski I zł, N. N. 50 ct., razem 8 zł. Za 
pośrednictwem delegata Teofila Gumińskiego z Zdakowa: 
Rydel Roman 1 z}, Artwińska Helena 1 zł, Artwiński 
Mieczysław 2 »ł, Trzecieski Aleksander 2 zł., Dr. Hienze 
Oswald 2 zł, Gumiński Teofil 5 zł., razem 13 zł. Za po 
średnictwem delegata Bolesława Smiałowskiego z Stoja- 
nowiec: Smiełowski Bolesław 10 zł, Petrowiec Ksawery 
29 zł., ks. Niedzielski Jan 1 zł, Gurski Henryk 5 zł, 
Zuker Zygmunt 10 zł., Żurowski Stanisław 5 zł, razem 
bL zł. — Suma 2135 zł, 70 ct, do tego: wykazane 
Popizednio 6507 zł, 53 ct, — Ogółem zə składek po 
koniec czerwca b, r.: 9643 zł. 28 et. w. a. 

_ Gprócz 
gal. kasę Oszczędności we L 


Suma zatem przyznanych subwencyj po koniec czerwca 


b. r.: 29.950 zł. w. a 


Ustatnia wiadomości. 

Od chwili, kieły dnia 21. bm, posiłki przy- 
byłe na pomoc jenerałowi Schilder-S:huldnerowi 
pod Plewnę „poszły Ra Spoczynek" (zapewne 
wieczny), nastał pewien niepokój w komendzie 


moskiewskiej. Nie podlega jaż wątpliwości, że| 35; 


główna kwatera Mikołajewicza opaściła Tirmo- 
wę i cofnęła się do Bieli, bliżej Dunajn a jedno- 
cześnie czynią Moskale wysilenia, aby iĝ pod- 
sanąć pod Raszczak. Przez kilka dni jaż wre 
tam zażarta walka na linji Loma. Bliższych 
szczegółów nie ma, ale to pewna, że Turcy od- 
pierają Moskali coraz dalej ku Jantrze napo- 
wrót. 

Z Oetynji donoszą dnia 25. b. m. Pressie 
wiedeńskiej znowu o zajęcia dwóch czertaków 
tureckich przez Czarnogórców, Klaczyna i Mo- 
atyn w okolicy Niksiczu. 

Z Berlina amieszcza wiedeński Tagólaćt te- 
legram donoszący : Książę Gorczakow upoważnił 


reprezentantów moskiewskich do oświadczenia, | * 


że Moskwa odrzuca myśl bezpośrednich ukła- 
dów z Turcją, i pozostaje wierną programowi, 
że sprawa Wschodnia ma cechę sprawy europej. 
skiej. 

Musarus pasza, poseł turecki w Londynie, 
wręczył dnia 25. b. m. lordowi Derby wykaż 
szczegółowy rzezi i okrucieństw , wyprawianych 
przez Moskali pod hasłem ludzkości. Elaborat 
ten bedzie ogłoszony w dziennikach. 

Według telegrama Tagblattu ze Stambułu, 
przeciwko kolmmaie moskiewskiej, która z Do- 
bruczy wysunęła się się kn Ogln-Bazarczyko- 
wi, wyruszył z Warny egipski książę, Hassan- 
na czele znaczniejszego oddziału. 


po koniec 


miu ludowem wzięio udział 8.000 
osób, przeważnie miejskich obywa- 
teli. Przewodniczył Pulszky. Po mo- 
wach Kiraly’ego, Klapki, Helfy'ego 
przyjęto rezolucję, w której zgroma- 
dzenie potępia moskiewski sposób 
wojowania w Bulgarji, a rozszerzenie 
się potęgi Moskwy uznaje za sprze» 
czne z interesami Austro-Węgier i 
postanawia wezwać rząd przez depu- 
iację, aby starał się © zakończenie 
nieludzkiego prowadzenia wojny, i o 
wczesne zabezpieczenie interesów 
państwa. Poczeni w zupełnym spo- 
koju rozeszło się zgromadzenie. 

Wiedeń 27 lipca. Telagram NV. 
fr. Presse ze Stambułu z dnia wczoraj. 
szego donosi: Midhat pasza został 
przez sułiana powołany do Stambułu 
i wyjechał już z Plombieres. udając 
się przez Wiedeń na miejsce przezna. 
ezenia. 

Stambuł, 26. lipca. Teiegram 
Reufa paszy z Jeni-Zagry 24. lipea 
donosi: Kozaków, którzy się tu w 
okolicy pojawili, odpędzono. 


Gubernator prowincji naddunaj- 
skiej telegrafuje 24. lipca: Moskwę, 
która się usadowila pod Pisaneą, od- 
parła kolnmna, wysłana z Ruszczuka. 

Izmail pasza donosi d. 24. lipca. 
Wypędzono Fioskwę z pozycji pod 
Wilguedik (na granicy od Barvazedu'. 


Szum ła 26 lipca, Moskale cof- 
nęli się od Silistcji. Wczoraj nad rze- 
ką Lom pod Brendżykiem (na połu- 
dniowy zachód od Rnszcznka) odnie- 
Sli Turcy znaczne zwycięstwo, 

Osman pasza posuwając się od 
Plewny kn Dunajowi, zagraża rumuń- 
skiemu korpusowi, który zajmuje od 
wczaraj Nikopol. 

W Slawatnicy i Tyrnowie Moskale 
spalili w meczetach żywcem muzuł- 
mańską ludność, która się tam schro- 
niła. 

Bukareszt, 25. lipca. Do Polit. Cor. 
telegrafują ztąd: Dzisiaj w nocy uskute- 
Gzniona przeprawa rumuńskiego czwartego 
kopusu, nastąpiła, jak ogólnie mówią, na 
podstawie formalnej moskiewsko-rumuńskiej 
umowy, której istnienia rząd się jednak 
wypiera. Ksiażę Karol ma jutro z resztą 
swej armii udać się do Nikopola. Umowa 
moskiewsko-rumuńska wywołała między 
ludnością tutejszą niezadowolenie. — W kilku 
dystrykiach wybuchła zaraza na bydło. 
Moskiewskie zapasy sucharów popsuły się 
od deszczów. 


Belgrad, 26. lipca. Skupczyna przy- 
jęła budżet. Minister finansów przedstawił 
projekt zagranicznej pożyczki 2 miljonów 
dukatów za gwarancją państwową. Na po- 
krycie mają być dane kopalnie i lasy Szu- 
madji. 

Turecka załoga Niszu odmaszerowała do 
Sofii. Władze tureckie poleciły pozostałych 
w Niszu muzułmanów opiece chrześcjańskiej 
ludności. 


Petersburg 27. lipca. Urzędowy 
biuletyn z Bieli d. 25. b. m. donosi: Dnia 
21. b. m. pojawiły się statki tureckie na 
wybrzeżach krymskich naprzeciw Aluszty, 
i strzelały bez skutku na rekonesanse mo- 
skiewskie, poczem odpłynęły. Jeden paro- 
wiec pojawił się koło Parmeniie. 

Paryż 26. lipca. Univers oświadcza: 
Doniesienie Ttmesa o krokach rzekomo po- 
czynionych przez Chamborda u kurji apo-| 
stolskiej w sprawie wewnętrznego położenia 
Francji jest kłamliwą gadaniną. 

Portsmouth 26. lipca. Dzisiaj od- 
płynał ztąd okręt „Euphrates“ ze 40 ofice- 


Lwów, x Izby handlowej.| żądajęj p/s 
Dnia 36. lipca. 

I. Akojọ za aztukę. 

Kolei gal. Kar-Lud. a200zł.|23 — |227 ... 


a 
Ii. Listy zast. xa 100 sł. 
Tow. Kred. gal. 5", w. a. 


ĉi, Zakładu kredyt. austr,|106 78 |106 28 
5 „ Domen państw, 


Peżyszki letery|ue. 


» a » „. «2 Tem. potyor, 
` 1 8815| B5—| » 
Seniks Hipotecz. galia. 8%,| '840| 8740| = omorente . 
(MI. Listy dłażno za 100 sł. 2 Sagi. poz. m 
Tal. Zał kred. właśc. 37/,| 98 — Kaięcia Maim , 
zanie a 91 76 p Sak 
Gali Mak. me, lea wi: | 9180| poss] $ "TE 
Cow. kred misia. g wF] n| m | „ hz. tł. 
rw. Gbligi an 100 ni, z 1 ER 
ind: na 80| 8480| 7 . 
mare mnie kn epe] SEBo SEO) 2 he Walten, >. 
lony umiawta Krakowa, "| 1650| '4— | » pt. Kaglovick 
m „ Btamietawewa| 30 50| 1860) * EN 
u turoòkio 400 
Y. Honaty. 
Daukat holenderski . . | 69| 589 Akeje baskewo | przemye!. 
„ mesarski „ . . -| 694| 58: |Banku narod. anstr. „ . 
M ówka vari TEH seg pee kredytowego. . 
jal r ' 10 . A 
Fabal rossyjaki srobay 192) 160 CA półaoa. Ferdynanda 
R pa 181| 129] » e NE 


3 


rami i 1.481 szeregowcami do Gibraltaru 
i Malty. 


Xeiegramy zbożowa z dnia 26. lipca. 

Wiedeń: okowita pr. 10.000 liter-percent zł, 83-26; 
Budapeszt: pszenica (75 kilogr) na wiosno zi, 10-36, 
Berlin: Pszonios żółta na lipiec-sierpień 28400, żyto 
loco (00:00, okowita 5%70; Szczecin: pszenica rm 
azer.-lip, 00:00, rzepak na jesień 31800; Paryż: mąka 
143 kilo 695 . 

Wiedeń, 27. lipca, 10 godz, 45 min. 
$kcje Kredytowa . 1665' Akcje kolei Kar-Lnd. 43935 


s Anglo- Austr. — A „ Poładn. . — 
r  Unionsbank , —'— + Benku Fr Aust —'— 
s Vereiwbank. —:— 90-frankówka . 98: 


Upos bienie : bez życia. 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, 26 lipca, X godz. 51 min. 
Losy kredytowe . . 16%- — Uag, Staats-Obl. 1877 64— 
10. Indemnizacja 


Aksje Węgier. Kred. 148:70 8470 
r .Austr. B. 4— 1864 Lomy . . . . 13360 
s  Unmlonsbank . 6! -- -Siedmiogr. kolej . £65) 
„  Kolel Kar.-Imd 229: — Verkehrsbank . , , 8-60 
E » Półnoon. 186 — Tureckie Lor, „ . 14%0 
ği „ Połudn.. 7U'- Węg.-Gal. kolej . 8450 
„ » Alfölds. , 107'— Baubank-Actien . m "maż 
= » Elżbiety 15° - Staatsebaha . . . . 24060) 
z » Lw.-Cz. 11650 Bankverein, „. . 5B9'—= 
« » Wsg.Pól 99:25 Węgierskie Lomy, . 75'235 
° » Radołfa , 11— Reichsmark. . . €0 60 
6 „ Albrechta —— Rosyjskie bankzoty 150 

Usposobienie ; stałe. 
Wiedeń, 26. lipca. 

Jed. dług pań. w bask. 6460 Lamdyn . 123-60 
» » s. s sreb, 81:6b Srebro ..... o 1087h 

Renta w złocie . . 7522 30-frankóviza . . 9€5 

Losy pożycz. zr.1860 11440 Dukat oss. men. . . 501 

Alejo banku narod, 8 0'-- 100 marek niemiec. 60:60 

e banku kredyt. 16740 
Rosepjakie noty ba 213-70 Btaatsbzh 
a. r taatsbzha . a a , —=*— 
TAR kredytowe. . 261'— Koloi Rumuńskiej , 18:40 


dana. | mi 
Paryż, 3°, renty 71093; Lombardy 147— 


(ee Lisy banknoty 165: — 


Przyjechali do Lwowa dnia 27. lipca. 

Hotel Żorża. K. hr. Ledóchowski z Rossji, M. 
Jezierski z Wołynia, A. Norblin z Wołoczysk, hr. Sta- 
rzewska z Iławczy, Z. Lebel z Petersburga, E. Nilender 
z Moskwy, F. Zeil z Wiednia. 

Hoiel Europejski. M, Polak z Leipnik. 

Hotel Langa. J. Rożański z Kołomyi, A. Wy- 
branowski z Borynicz, L. Susermann z Lipska, G. Kriger 
z Wiednia, Z. Glogau z Pragi, J. Grimm z Wiednia. 

Hoteli Angielski. K. Berchard ze Szczerca, L. 
Czermiński z Berdyk, St. Duniewicz z Bronicy, F. Ja- 
siński z Królestwa, M. Mysłowski z Koropca, St, Oczo- 
salski z Rusiatycz, P. Malewański z Rossji, 

Hotel Kohna. J. Miechoński z Komarna. 


Peciągi kolejowe 

Odohodzą ze Lwcwa: do Krakowa : 
m. 3 przed północą (p. posp.); o godz. 4 m. 
osob.); o godz. 4 m. ś5 po południu 
Czerniowiec: 0 godz, 6 m. 25 rano (p. 
m. 2% we: l. mięsz.) —- 0 godz, 12 m. 
(p. migas.) — Stanisiawowa : (na Stryj); 
m. 25, rano i O godzinie 5 mirut i 
Do Podwołoozysk: (z, Podzamcz; o gods. 11 m. 
A ks, me (p. oe k godz. od 11 w a" 

„mięez.); z głównego dworca o . 6 ramo {p posp. 
o godz. 10 m. 37 wieosór (pociąg osob.); 11 m. 46 w po- 
łudnie (pociąg miger.) 

PR KOBE CCA do Lwowa: z Krakowa A ez 
minut 30 rano (pociąg pospi ); o godz. 9 min 
wieczór (pociąg osobowy); km 10 m. 35 
dniem (pociąg zigezany) — Z Czerniowiec: 
naked ae Z. m. 40 rano 

u 


0 o rozkładn jazdy odnoszą się do poładnika 
NE ad — zona 12 e posz | odpowi gods- 
mie 12 min. 20 we Lwowie.) 


- Największy wybór 


pierników własnego Wyrobn 


weleca 


Cukiernia MULLERA. 


BIELIZNĘ 
do zycia, tudzież Btomkowe ka- 
polusze do prania i przerabiania, 
przyjmuje sig w domu I. 6 na dole nlica 
Skrzyńskiego (obok ul. Piekarskiej). 
MG Ceny bardzo umiarkowane. "qTug 


zw o O OE") 


Łądająj płacę | Obligi pierwszeństwa. (żądają 
| 26 [Kolei koszycko-bogum.| 6:50 
państwow. 500 fr.|118 80 


120 zł.14350) 4:40 


wy 
z 100 zł |ase hose | : 
z . . « = — » 
pozy w zrob. m iodalj10— 0776 | > 
Wisdsń, 84 > 
-e, sjeda. ihug part bank | 650 | 6940| * 
douta "a nista mi100 paz | *478 | 7460| * 
O a Ta Amie 04 — loga, | 2. Koerycke- 
= MASE węginki| 74 3 7488 » sedplogrodkiej Taj aragna |= - 
LJ LJ LJ e 'B . . æ > r 
I l EO || mę 
+wS6.poż.Ksl.800f: 190uł | 99 — | 9360 AL mtj 
3 
i's Baaka nerod. listy .| 0795| 9775 |¥-zka renke-anatrjae. 
t „ galieyjskie e.: 12 — 78 — a galia. dian handig 
Tr ™ JL BA — B3 — przen, w Krakowi: 
1 ia mał SAk I 98.7 | 03 — (Bania Irat, w 
aa ei. aiai 6w BL] BR—| B0- | „ Ei i 
WMS. |--|- |; a Tna glll 
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| ka m a Dc 


PARASOLKI DAMSKIE 


od SO ct. do 10 zł. 


1310 12—0 (7) 


Ból zębów .! 
Konserwacja zębów !! 
I Niemiły odór ust !! 

SŁYNNY 


ELTIR STRASSKIEGO 


flakon 50 centów. 


tale, 


Med. i Chir. 


AB akuszer 
iĝ | lekarz chorób kobiecych, 
ordynuje od 2 4 
» przy ulicy Farola - Ludwika, nr. 21, 
p U. piętro. 9 


! 
! 


Poszukuje się 


Nauczyciela, 


Odsprzedającym znaczny rabat. 
Rozseła i sprzedaje 


Apteka pod „„Węgierską Koroną“ 
J. PIEPESA 


1075 we Haoowte. 16—0 


"A"DTZA 


do egzaminów z klas normalnych, a w da- 
nym razie i z pierwszych kiiku klas gi- 
mnazjalnych, mówił przytem bieg'e pe 
uiemiecku, ale w którymby oraz i po za 
godzinami lekcyj szkolaych mogli chłop- 
cy zuależć wykształconego, przyzwoite zo 
i troskliwego mentora. 1244 2—3 
Zgłosić s'ę pod adresem: Kornel 
Horodyski w Tłusieńkiem, poczta 
Probużna w powiecie Hnsiatyńskim 


Choroby yilityezne 


czyli weneryczne, tak świeżo powstałe . 
jako też zaniedbane lub źle wyleczone, * 
wszelkie inne tym podobue słabości, 
zgubne „skntki samogwałtu n. p. 
osłabienie nerwowe, npływ nasienia, ` 
impotencję, początki suchot itd. łeczy . 
na podstawie ścisłych badań i licznych 
, doświadczeń podług najpewniejszej w - 
' żadnym kierunku nieszkodliwej meto- 
dy, gruntownie i pod najściślejszą dy- : 
skrecją, specjalista chorób wyżlity 
cznych i skórnych, praktyczny lekarz ` 
medycyny, chirurgii i akuszerji 


Jan Kurpiel, 


przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. Bałutowskiego we Lwowie. ordynuje 
od 9. do 12. przed i od 2. do 5, po 
południu. 1109 8—0 
Zamiejscowym, którym na prze- 
Í prowadzeniu kuracji w ścisłej dyskrecji 
i (w małych miastach i wsiach prawie 
niemożebnej), zależyć powinno, udziela 
rady listownie i wyseła lekarstwa w 
i tən sposób, iż adresat najmniejszemn 
| podejrzeniu nledz nie może. 
TOT STW ZP WET ACER" PWT AT TTYCZCEO 


——_—_— m — NN 


L. 1884. 1229 3—3 


Oałoszenie licytacji 


Dla Zakładu obłąkanych w 


Codziennie Świeże 


ORELE 


(Aprykozy) 
włoskie 
otrzymaje i poleca haudel 


St. Miarkiewicza 


1098 wa Lwowie, w Rynku I. 42 4—0 


| uŻdwm |. - uk SU 


Najlepsze belgijskie skórzanne 


Pasy do maszyn 


w różnych szerokościach, jakoteż 


Po sy parcianne szpagatowe, 
Or: ginalne Słarnekie Krtdr”, 
Bundy gotowe i Sukna, 


wyrobu z dóbr Jego Kkscel Alfreda br 
Potockiega, tudziaż 
ROZOLISY i LIKIERY, 


z fabryki w Łańcucie poleca 


GŁÓWNY SKŁAD NASION 


TEOFILA ŁUGKIEGO 


we Lwowie, 


plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku 
1254 Hipotecz*ego. 1—0 


| 


W Zakładzie moim istnieje od lat % 


PENSJONAT 


dla uczniów szkół realnych i gimnazjal . ; 
nych, tak prywatnych j:koleż uczęszcza Kulparkowie potrzeba na rok 


jących do szkół publicznych. 1878, to jest od dnia 1-go sty- 
Zakład przyjmuje uczniów dochodzą |CZNI4 do końca grudnia, miano- 
cych na korepetycję, przygotowuje takżejwicie : 
do egzaminów dojrzałości tak że szkól| drzewa opałowego bukowego 
realnych jakoteż gimnazjalnych. około 500 sagów 
Naukę języka niemieckiego pobierają d 1 45 b 
pensjoniści zakłądowi osobno bezpłatnie. rzewa opaiowego TZOZOWE- 
Zgłaszać wię można codzień od godziny go około 300 sągów 1 
4. po południa 1065 13-0| drzewa opałowego sosnowego 
F. Kóstlich, około 200 sągów, 
ulica Ormiańska I sągi mają być metryczne, t. j: 
2 metry 21 centimetrów wyso- 
kości, 94t centimetrów szeroko- 
ści, a 1 metr 89 centimetrów 
długości — potrzeba także 


16. 


z 


* || 


m 


ry 
= S:#| węgla kamiennego około 
= 39 87.000 kilogramów. 
p 7 


nera 


napisem przedmiotu, do kance- 
larji dyrakcji zakładu w Kulpar- 
kowie wniesioze być winne. 


Sezon 1877. 
eże Wody m 


s zdrojowisk naturalnych co dni 14 nadchodza do handlu 


we Lwowie, ulica Halicka. 


Paskawe zlecenia x prowincji uskutecznia natychmiast z sū- 
OSOCZA |" CORTE 


KAROLA BAŁŁABANA 


$ Oferty mogą być wniesione l 
= i |osobno na drzewo opałowe, a 
JB © |ogobno na węgiel kamienny l 
eu ma  |podane ściśle do oznaczonej go- 
sz F ‘i |dziay terminu, gdyż o tejże go- 
KU 
kak E misji administracyjnej otworzo- 
2 , jne — a później wniesione ofer 
8; lty nie zostaną uwzględnione e 
MATE" NĄ Bliższe objaśnienia w sprawie 
z tych dostaw udzielać będzie w 
Eau de Mélisse des Garmos gogainach kane. A 
: zakładu w Kulparkowie, gdzie 
Aa | m * 14, można przejrzeć warunki lie 


tacyjne, na podstawie których 
konitrakia zawarte zostaną, dla- 


zany jest wyrazić w ofercie, iż 
mu warunki licytacji są wiado 
me, i że tymże się poddaje. 
Przy zawarciu kontraktu zło- 
żyć należy 10°% kaucję od ca- 
łorocznej dostawy. 
Z Dyrekcji 
krajowego zakładu 
dla obłąkanych. 
Kulparków, 17. lipca 1877. 
Dr. Maresch. 


Woda s rośliny swanej miodownikiem 
karmelickiem , nagrodsona medalem «a 
powszechnej wystawie w Londynie w roku 
1862. Srodek ten powszechnie znany i u 
kywany w Paryżu przeciw: cholerze. 
apopieksjom. saparaliżowaniu, 
zemdleniu, migrenom, boleści 
ł rzmięciu w żołądku, niestra- 
wności i t. d. 1012 21—36 

Skład główny we Lwowie w aptece 
p. P. MIKOLASCHA, i w handlu gaian- 
teryjnym KAMILA STRZYŻOWSKIEGO 
w Cserniowceach w aptece GOLI 
CHOWSKIEGO w Krakowie w apte- 
kach pp. TRAUCZYNSKIEGO i REDYKA. 


Wypróbowane i nieomylne środki 


zamieniające włosy w jednej chwili na kolor 
blond, brunatny lub czarny, a mianowicie: 
Eau Gaulloise, Eau Dorat, Nigritine Vegó- 
„Geilć Freres,“ 
„Dr. James Smithson,* Melanogene de Die- 
quemare ainé, Ekstrakt i Pomadę Orze- 
chową A. Maczuskiego i inne. 


Łaskawe zamiejscowe zamówien a wykonują się jak najsp 
oE ED aworo Sw w t z 


Dr. OSWALD BYK $ 
(| CZA 


YA NIŻ YE LL 
iA zza ze 


któryby mógł i chciał pozostsć w domu 
na wsi przez lat kilka, a był nie*ylko| 1153 
azdolnionym do przygotowania chłopców] “=+ 


tego też każdy oferent obowią E>G>O>O>ECOCOGO>GO 


Orizaline Vógetale, 


AJ Naj nowszą powieść 
JULIUSZA VERNE 


pod tytułem: 


RNE INDJE 


drnkuje obecnie 
|. „TYDZIEŃ“ 
| Uuleracka, artystyczny, naukowy i społeczny, 
którego prenumerata wynosi: 
We Lwowie złr, 8:50. 
Z przesyłką „ 4:40. 


KSIĘGARNIA POLSKA 


we LWOWIE. 3—0 


== 


Zaraz gotówką 
1500 :złr. Komigowego 


otrzyma ten, kto znajdzie nabywców pła- 
cących w gotówce za następnjący las: 


nę odległości od atacji kolejowej Dol 
hasca w Rumunji) znajduje się stary 
tas dębowy, mający rozległości około 
250 mołdawskich falczerów. Las fen skła- 
da się z doskonałych drzew nadających 
sę do budowy, wyrobu kolejowych pro- 


gów, 8 częśsią kiepek beczkowych, Las o 
. |tex nabywcom hędzie od-tąpiony za cengli 
' |bardzo korzystną. Jednocześnie jest do 


sprzedania pewna ilość falczów buczyny 


i jesionów. Reflektujący mogą zgłosić sięj) 


do niżej podpisanego właścicielę, 


Lait Antóphóliqie on Leit Candós. Eau de Lys, 
Ean de Princesses, Eau Tonique, Diquemare aine, 
Tolutine, Atbóniene, Vinaigre de Toillette, Róż 
nieszkodliwy „Carihamine,* dla nadania 
rumieńców i utrzymania świeżości 
POMADKĘ POZIOMK 


do zachowania ust w stanie świeżości i utrzymania 


W majątku Basaraba (o 1 godzi- ) 


( jego skuteczności i wyższości nad inne. J 


X mag. farmacji, ul. Sykstnska 1. 17. (4 
4 Flakonik 60 ct., odbiorcom tuzin 5 zł. C 
A AA a Ta aj PRA, PR. RAN F8, |. restanta Tarnopol. 


DZIENNIK POLSKI. 


WODY PIĘKNOŚCI 


L'Ylang"Ylang, Japońska, 
Poziomkcwa, 


oliczków. 


WA 


naturalnego ich rumieńca. 


Medale na wystawach międzynarodowych w Par 
w Filadelfii 1876. 


PAPIER DAUBIN'A 


lepszy od wszelkich innych do 


trucia much. 

Dla przekonania się o tem, że 
tak jest, dosyć zrobić próbę z je- 
dnym arkuszem i po:ównać z pa- 
pierem innego fabrykanta. Powo 
dzenis tego papieru jest dowodem 


"Nm" vgoT "4 a 


yżu w roku 1874 i 1875, 


korzyści sprzedającym hurtowo. 151 10—10 

Bez trncizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego knpca. 
“Sprzedaje się w ryzach 50!) arkuszowych, podzielonych 

N na paczki z 25 arknszy (do sprzedawania po 5 et, za arkusz) 4 


Ws LWOWIE w aptece P. Mikolascha; w KRAKOWIE 
w aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka, 4 


i ró  Żu 
Niezawodny 

przeciw 

IW. «b I «p zaa r, 


i zaraźliwym miazmatom 2 
wynalazkn 7—124 
J. IHNATOWICZA 


do umorzenia pożyczki 


Dr. Aleksander Greceanuif 


w Folticeni (Rumunja). 
1256 1—4 


+ TE © R o my e amo EE (ME v sy 
Ą| 


Z domu pod 1.6, $ 


ulica Kamińskiego na l-em e 
piętrze można dostać 


za mierną cenę, 


A także abonować się miesięcznie, 


y 1222 3—5 
Si+ T aa T 


Zmiana lokalu. 
BIURO 5 


1—4 


| 
| 


w 
i kantor dla służby 


J. POLIŃSKIEGO 


przenos 
z dniem i. sierpnia 1877 


na ulicę Karola Ludwika l. 7 


II. piętro po stronie Ang'elskiego hotelu, f2 
kamienisa p. Balko (skład fortepianów.)| 


jęz Wkładki na książeczki oszezędnośc 


|£ od jednego zir. do każdej wysokości, opreeentowując je 
p> 


W dobrsch Jego Ekscel 


sed lencji hr. Rudolfa Sta- 


rasy a:lachetnej na rzeź. 


O bliższych szczegółach tej sprze |: 


p-| = 


daży dowiedzieć sie można w 
rekcji tych dóbr w Boboredczanach 


Najbliższa stacja kolejowa Sta 
1isławów. 1239 3—3 


¢ 
4 
0 
0 


Prawdziwy i świeży 


gi Mali 


1 kilogr. po 80 ct., 
poleca aptekë 


0 OSWA LD PAULO 


) w BuHiaczowcach. 
+ 


Opakowanie jak najtaniej. 
1238 3 6 
OQGCGOGEGDQGQGO©>GOECO 


Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. 


M 


oe 


Objad 


ywiadowcze, ogłoszeń, wych í zagranioznye 


isię z ulicy Halickiej 1. 13|y 


E 


diona w Kłucza w pań |: 
stwie Bohorod-»ańskiem |)... 


+ 
+, 
+ 
, 


lekko rozpusz zający środek przy zwykłych z 


zaw e a "yz w ERĄ __ o 
P ASAN A TE SEBETAN E ORAWY EERE NEAS | SOB ORION | 


MATTONIEGO królewska gorżka woda. 
MATTONIS Kónige-Ritterwasser. 


Naturalna 


OFNER 


BITTER 
WASSER. 


go kutku, nawet i przy dłuższem nżywaniu. 


MATTONI & WILLE, c. k. austr. dostawcy nadworni. 


Buda-Pest, Dorotheagasse 6. s 


A Ld 
È aż 
GiESSHUBLEE 

najczystsze alkaliczne krcaśne żródło 
znakomitej skuteczności w chosobach kanałów oddechowych, 
żołądka i pęcherza; szczególnie zalecana z mlekiem, cukrem lab 
winem, jako miepospolicie orzeźwiejący napój w każdej porze 
dnia. Rozsyika tylko w oryginalnych fiaszkach przez posiadacza 


T s oK nat 
Henryka Mattoni g giger dostawcę, 


CESARS A SÒL ŻRÓDLANA (Quelisaiz) 


Sel purgatif) 
amuleniach po enronicznych 
chorobach żołądka, wątroby i kiszek. 

Kaiserquelie, we flaszkach mieszczących 8/, litra. 
Eisenmineralmoor, (żelazao mineralas błoto) do kąpieli i okła'tów. 
KEisenmooraAIZ, (sól żelezisto błotna) płynny wyciąg E błota. 

Dogodne i pod względem skutku uznane Franzensbadeńakie 
kąpiele z żelazistego bkoia dla zakładów kąpielowych i użytku 
domowego rozsyłają 


Mattoni © Co., x. x. Hofiferanten Franzensba 


Przepisy leczenia i broszury bezpłatnie. 


d (Bóhmen). 


Składy we b większych handlsch wód mioeralaych krajo- 
EE 


TOWARZYSTWO 


GALICYJSKIEJ KASY ZALIGZKOWEJ 


ar. 21, ulica Fialicka, 
przyimuie 


$-9:$9:$9:$: 


OOOH AAHON 


| ll 


v- 
(Mleko odmładzające włosy). 


Puritas nie )0st żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka * 
podobnym, który posiada tę cudowną własność, że od sbs odmładnia , 
wkrótce i tn najdalej W przeciągu 14 dmi im takową farbę przywró- i 
ció może, jaką początkowo miały, 

Puritas nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można _ 


ko podług upodobanie wodą zmywać, na biało powleczonych po- 
PORI spać i łażniy parową używać i ani śladu farby się nie spostrzeże, “ 


pg Purita m pE 
nie farbuje, tylko ©dmładnia fak najbujniejsze włosy kobiece 
jako też wig”; brody n mężczyzn. kk, a i 
. Flaszka Paritas kosztuje % zł. (przy przesyłce 20 ct. za opako- 
wanie) i jest do nabycia za zaliczką pocztową u producentów j) 


OTTO FRANZ w Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 38. 
Składy: wę LWOWIE w apt. „pod Srebrnym Orłem* Zygmunta 
Ruckera, K. Bayer & Leon fryzjerów. — W KRAKOWIE u Wisznie- 
wskiego apt. — W CZERNIOWCACH w c. k. apt. cyrk. i J. Golischowski 
apt. — W TARNOPOLU u Fr. Jamropiewiczz. — W SADAGÓRZE u D. 
Kuabinowicza — W PRZEMYŚLU u J. Maszewskiego apt. — W JARO: 
: Kl apt. Wisłockiago & Bohuss. — W TARNOWIE u M. Głodziń- 
skiego 
a K, £audenn kupca 
u Stechera apt. i u A. Amirowicza apt. 


nwsżać, która się Ba spodzie korku i flaszki znajduje, ponisważ pod nazwą © 
mleko odmładzające włosy, naśladowania istnieją, które tylko na oszukanie 
publiczności wychodzą. 1138 11—25 
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„IXORA“ najnowsze wytwory toale- 
towe, Perfumy, Mydła, Fiksatory, Papierki won- 
ne, „Pomade Ixora“ de Pinaua, Violetta, 
Rezedowa, 
Habigant - Chardin, 
niqne i wiele innych. Pouder Velontine. 
WODĘ KOLOŃSKĄ, 
Wodę Anaterynową, Pasiy i Proszki 
do czyszczenia zębów. 


ieszniej i najakuratniej 


est to produkt tani i dający znaczne 


zotey Salache) ust, 


chcącej podać rękę pomocy przeciw li- 
chwis pożyczką 1000 złr,, ofinruje pewna 
familia prawomoczą policę Towarzystwa 
ssekuracyjnego krakowskiego na 1000 złr., 
jako pokrycie, a oprócz tego całe domow: 
utrzymanie, t.j. pomieszkanie, stół i ob- y 
sługę 15 złr miesięcznie jako procent a 
i Kontrakt nota- 
rjalny, Adres franko X. Y. 77 postel% 


1232 3—3 


TEANO OLIO 


najlepszy i najskuteczniejszy środek we zwykłych zamuleniach żołądka, wszy- © 
stkich wynikających ztąd chor bach, bez żadnego następnego złe» ý 


PI 


fi 


Posiadacze sześciu połączonych Bndzińskich (Ofner) gorżko- słonych źródeł. 3; 


Własny skłąd: WIEN, Maximilianstrasse 5, nnd Tuchlanben 14. 


1066 8—8 É 


Puritas= 


u 
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W STRYJU J. Zgórski apt. i A. Kübal apt. — W KOŁOMYI $, 


i Edwarda Stenzla apt. — W STANISŁAWOWIE Kr 


Przestroga przed sfałszowaniem i naśladownictwem. 5 
Szanowni nabywcy raczą przy zakupnie łaskawie na naszą firmę pd 


Pueca powszechnie znany z tamicści i dohorowego towam 
MAGAZYN DAMSKI 


Kamila Strzyżowskiego 


przy ulicy Halickiej pod l. 4, we Lwowie. 


Hinowa, 
Societe Hyge- 


Ciągnienie już 14 sierpnia. 
Główna wygrana 200.000 złr. E 


v 


Pger IE PUES M. Zaęlace cz gocz 
ANIE 7p 180 Å 3 Cięgnienie jnź 1. września, 


i dny Główna wygrana 200.000 złr. ii 
DU Rszem tylko 3 złr., 75 ent. i stempel TE 
Kupno i sprzedaż papierów i losów państwowych po kursie dzienny”. 8 


Nyitrai 6. Comp., W en, Kårntnersirasse 16, eise nes Hans. W 
KG: ZAW ZKE: ” 7 IE wt PR 


KANTOR IANY 
Sk ugrzyw. gałtc. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


xoptje i ayrrodsje 
wszystkie eiekńw i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6, LISTY HIPOTECZNE, 


które według prawa s dnia ł. lipca 1868 Dz. P P, XXXVII. Nr. 98 

i najw. post, u dnia 17, grudnia 1371, mogą być użyte do lokowania ka- 

pitałów funduszowych mapilsrnych, kaucyj małżeńskich i wojskowych, na 
kaucja stnżbowe i wadia, 


aą w tym kantorze do nabvcia. 
mma WszyAtkio polecenia z prowincji wykonują 


Ż 


x 


„|? się bernsisřeoznio po knralo dziennym bez doliczenia 


prewixjt. 1031 57—%0 


ad 


Dnia 1. czerwca 1877 w serjach wyciągnięte 


ces. król. austrjackie 


Losy państwowe z r. 1839., 


które A. * rześnia misa być wyciągnięte z wygranemi, 


1 cały los państwowy z r. 1839 złr. 900J1 cały » wyjąt. najmn. wygr. złr. 450' 
1 piątka Płac M0 l75/L piątka” . o. aaa a 
1 połowa tej ostatniej 90]1 połowa tej ostatniej 
[||1 ćwiartka pier (9% 45|1 ćwiartka» =. 
i|} 1 dziesiąta + 191 dziesiąta à 12 — 

a dwudziesta wędka MO dwudziesta (.%: . . - 6— 
jaw” Ciągnienie mygranuch i. września. wa 

Z ogólną kwotą wygranych przeszło ośm milionów złr. 
i ; Główna wygrana 280.000 złr. 

04 kilku miesięcy zapo wiedzieliśmy podwyższenie kursu losów zr. 1839, 
które obecnie nastąpiło i doradzaliśmy nawet z tego powodu prędkie ich na- 
bycia; kto ĉo dziś dnia nie poszedł za naszą radą, ten nieth pospiesza teraz 
ile może, ponieważ według naszego zdania nastąpi da'sze ogromne podnie- 
sienie się ceny tych losów, ponieważ takowe juź teraz tylko w małych partjach 
i po cenach coraz wyższych otrzymać można. 

Pojedyńcze police szczęście z niezamkniętych jeszcze grup lesów 
z 8 du 20 wyciągniętemi setjami po 10 złr, i 20 złe. miesięcznej wpłaty czę- 
ściowej, w co wliczane są i majmniejsze wygrane, jest jeszcze tylko 
bardzo mało w zapasie. 1103 18—0 


NYITRAI & COMP., Wien, Kdrntnerstrasi* 16, eisernes Hans. 


We Lwowie u Józefa Frieda, kupca, ulica Krakowska. 
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Billige Ausgaben 


der Heiligen Schrift 


Aiten und Neuen Testamentes, 
vorräthig in LEMBERG bei A. Reichard & Conap., Wallgasse Nr. 15 (neu) 
„, KRAKAU bei J. Nerstheimer, Grodgarse Nr, 79; 

zu nachstehenden Preiseñ : 

Deutsche Bibeln, 160 (Nonpareil), Lederleinwand . i 
160 s fein Leder Goldschnitt . 

kl. 8o (Petit) Lederleinwand . . 
kl. Bo » fein Leder Goldachnitt 

80 (Corpus) Lederleinwand f 
> 80 fein Leder Groldschnit 
ches Neues Testament, 320 (Nonp.) Leinwand . 
a m. Pa, 320 (Nonp.) Leinwand 
3820 «a f. Led. Goldsch. 
12o (Petit) Leinwand . 
120 n £ Led. Goldsch. p 


Deut 


uuu zuuuss D 


mITTITI s--1ml 
SESASI] SSE 


| SJ SA SE 
| SEE JE. 


s . a LJ je z 
po 6°, Z 3 dniowem wypo» iedzeniem. s ko SED e" 
oj. : s E O w» £f Led. Goldsch. y 
po Tho z lt A » Ferner die von Dr, J. H. Kistemaker, Domkapitular and kat. Professor 
po s 19 z 80 ë O zu Münster, verfertigte Uebersetzung des 
1-4 15 ł : : r r Deutschen Neuen Testamentes, 320 (Noup.) Leinwand >. n— 18 
xi Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia . b A 820 p £ Leder Goldsch, » — 60 
4 5 i a ie Lei Q = 
X || wkładki. 1081 12 -9 Deutsche Bibel, übersetzt v. Dr. Botia A > a: z 1 — 
d 2 75 
, LJ n ” » f. Led Gold. . 
4 Auch die von Jakob Wuyek verfertigte Ueborseteung des K € 
me _ | Polnischen N. Testmts. 320 Loiawand , . ° „= 13 
m j s cf 5 320 f. Leder Goldscbn. . Ą w” 5 
Przez władze Sanitarne zbadane i uznanę za ` Dann die von Dr, Max Letteris Hebraische Bibel Ansgabe 
; $ i i - — b 
m aj ZU Pp el niej mi eszko dli we dia zdrowia!! | Hebräische Bibei, 120 Leinwand . w 156 
4 s F 8o Leder 1 à : ód 
C. RJ; g u. 8. w. Q. s. w laut Preis-Verzeichniss. 1019 23—0 


Auch Ausgaben der Heiligen Schrift Alten and Neuen Testamentes in andern 
Sprachen za den billigsten Preiser. laut Catnlog, welcher gratis verabfoigt wird. 


EDA WOREK 20,5. S a | 
Leczenie wiosenne 
dla oczyszczenia krwi! 


najwłaściwszym i najskuteczniejszym środkiem ku temu jest 
«NF. EEerbamy’ ego 
BE skoncentrowany SE 


SYROP z SARSAPARYLLI 


przyrządzony z czysto roślinnych, krew oczyszczających i rozpuszczają- 
cych materyj, głównie zaś i z korzenia Sarsaparylli, której znako- 
mite krew oczyszczające przymioty przez wszystkich lekarzów są uznane, 
Sarsaparylowy skoncentrowany syrop Herbany'ego po dokonaniu zarzą- 
dzonych z nim licznych i gruntownych doświadczeń, stanowi doskonały 
dokładnie rozpuszczający i zarazam najsilniejszy i zupełnie nie szkodliwy 
środek dls oczyszczenia i poprawienia krwi. 

Tenże najskuteczniejszym okazał się w zamuleniach, stawach zapal- 
nych, wszelkich chronicznych wyrzutach skóry, liszajach, zadawnionem 
zaropieniu, zastarzałych ranach, w podagrze, reumatyzmie i powstrzyma- 
niu krążenia krwi, jako też przy trawieniu, napływowi krwi do tomm 
zawrocia, strzykaniu, stwardnięciu wątroby 1 śledziony, żółtaczce, skrofu 
łach, chronicznych gruczołach, cierpieniach nerwowych i w chorobach 
kobiecych. 1067 12—12 


(ena 1 oryginalnej flaszki 85 et., pocztą 15 ct. więcej 
za opakowanie. 


Główny skład dla Galicji we LWOWIE w apt., pod „Srebrnym 
Orłem* Zygmunta Ruckera; w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego; 
w Koszycach u C. Wandraszka. — Centralny skład wysyłek w Wiedniu 
u. J. Herbany, Apoth. zur Barmherzigkeit, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 90. 
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Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. 


